CEVA 300 MK. 


| PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kaliszu miesięcznie 7000 Mk 
Z odnoszeniem do domu 2500 Mk 
Na prowincji z przesyłką 


pocztową 9.00 Mk. 
A A 18000 Mk 


Cena pojcd. ooo 390 Mk. 


Ri 73 (7409) 


Aa 3: dnia 31 Marca 1928 


Stylowy. Erick 


w roli 


Od niedzieli, d. 1 kwietnia 1925r. | 
| głównej 


sensacyjno-awanturniczy 
dramat w 6 aktach z 


RESSEL ORŁĄ 
PRZE 
ZRZESZENIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU ARTYSTÓW SCEN POLSKICH 


D PRZEDST AWIEN'!. A w Sali Stowarzyszenia Rzem. 


arto Chrześcijańskich, Piekarska 7. 


We wtorek, dnia 3 kwietnia 


Pożycz mi swej Żony 


Komedja francuska w 3 aktach. 


W poniedziałek, dn. 2 kwietnia 


Złodziej dzieci 


Arcywesoła amerykańska komedja w 3-ch aktach, 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. Mayera, a w dniu przedstawienia 
o godzinie 5 po południu przy kasie. 


RESTAURACJA „EUROPA” | 


po krótkiej przerwie została otwarta i zaopatrzona 
w najwybredniejsze przekąski, jak również duży wybór 
wszelkiego rodzaju WIN i WÓDEK. 


Z poważaniem ZARZĄD. 
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Kultywatory, Pługi, Siewniki. 


RAE 0 
| 


rzędowe oryg. Ventzkiego, uznane jako najpraktyczniejsze w użyciu oraz wszel 
szyny i narzędzia rolnicze i rzemieślnicze posiada stale na składzył 


- Tow. Handl.-Przemysł.-Techn. -TECHPÓW" 


SP. AKC. 


WARSZAWA, ulica Sienkiewicza N: 6, tel: 89-04. 144 
Oferty na żądenie odwrotną pocztą wysyłamy. ` CENY KONKURENCYJNE. 


"LOSY 


"A l klasy 7 Loterji Państwowej nadeszły 
do kolekty przy Admin. Gazety Kaliskiej, 
Al. Józefiny 1 i są do nabycia. 


Główna wygrana 120.000.000 Mk. 


me oazazatRA LARA rAnsARO 


Niniejszym podajemy do wia- 
domości p.p. konsumentom, że 
w myśl uchwały Komisji. Oświetle- 
niowej z dn. 28 b. m. cena za gaz 
dla światła w miesiącu kwietniu 
pozostanie w stosunku do ceny 
marcowej nie zmienioną. 


Dla światła . 2200 Hk. 
Dla celów przemysł 2000 Wk. 
Dla motorów i maszynek 1800 Mk. 


Jednocześnie zastrzega się dal- 
szą zmianę ceny w zależności od 


i 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne, 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Za 1 wiersz non. lub jego miejsc: 
1a str. 1.2.3. m. 1000., w tekści: m. 
Nekrologi 1000 nk. zwyczajne 500 m 


Adres Redakcji i Administracji 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tei. N 9 
Otwarta od 9—12 i od 2—6 po po 


r. Rok XX) I 


| Ceny miejsc: 

| IN miejsce mk. 1100, II m. mk. 1300, I m. 
| mk. 1600, balkon mk. 1800, loża mk. 2500. 
| 

| 


Początek codziennie o godzinie 7. wieczorem, 
| w soboty, niedziele i święta o godzinie 5, p.p. 


| Pod dyr. Agencji Kinemat. „Corso“ w Warszawie. 


a Dr.P. Klinger 


b. st. ordynator szpit. wojsk. 


specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych. 

(wiewania, Szczepionki, analizy krwi na sylilis), 

Przyjmuje codziennie: Panie oh 1—2 


142 
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA $, I p- 
wamre 


Dr. Czaikowski 


prześwietlanie Roentgenowskie i elektrołeczenić. 
Specjaifsta chorób wewnętrznych 
i nerwowych. 
„KALISZ, ul. Lódzka Ne 10, dom Kuniga I piętro 
l telefon Ne 49. 57 
Przyjęcia od godz. 9-- 


12 i od 3—5 po południt. 


Doktór 


S. WAŁCĘOWICZOWA | 


Ę Aleja Józafiny Nè 15, front, II piętro. S 


Choroby wewnętrzne, dziecięce a) 
i kopiece. 7 
'NMALIZY moczu, kału, plwocin, soku 


żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.) 


Przyjmuje od 9—11 i od 4—7 po Poj, EJ 


Towarzystwo 


Ubezpieczeń „PI A ST” 


podaje do wiadomości, iż celem zapewnienia 
stałej wartości . 
KAPITAŁU UBEZPIECZONEGO 


przyjmuje ubezpieczenia życiowe 


w walucie złotej. 


Informacji udziela: Bronisław Zylber. 


t 
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Na nadchodzące święta! š 
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GAZETA: KALISKA — 31 marca 1923 roku 


T-wo „Przemysłu Naftowego 


Na 73 


Polsce 


| "KALISZ Aleja Józefiny Ne 15, tel. 155. 


Poleca: Benrynę; Naftę, Oleje: wrzecionowy, maszynowy, motorowy i automobilowy. Smar Towotieta, Parafine i Świece. Posada 
także na składzie Qiej cylindrowy amerykański na parę nasyconą i przegrzaną. Przy zamówieniach beczkowych dostarcza na miejsce ze 
Rynek, 


Roj, RÓG 


ki ZMarWychYSlala. 


Kościół katolicki w przedziwny sposób po- 
wiązał Swięto Zmartwychwstania Chrystusowe- 
go z wiosenną porą roku. Bo oto w chwili, 
gdy przyroda, po zimowym letargu budzi się z 
nieprzepartym rozpędem do nowego życia, stroj 
mą w młode, soczyste pękii przepych ciepłego, 
radosnego słońca, — świat chrześcijański czci 
pamiątkę onych przedwiekowych dni, gdy Zba 
wiciel Swiata zmógł niemoc grobową iwstał z 
«nartwych potężny i jaśniejący miłością, 
= To też kiedy o cichym. wiosennym zmroku 
uderzą tyumfalnie rezurekcyjne dzwony, niesie 
się powszędy dobra wieść i zwycięstwo życia nad 
martwością o zwycięstwie prawdy nad fałszem. 
W Wielką Noc Chrystusowego cudu słoneczny 
sztandar Miłości i Pojednania promienieje nad 
światem. 

" Przez długie lata dzień Zmartwychwstania 
Pańskiego miał dla nas Polaków pewną oso- 
bliwą symboliczną wagę. Był nam jakby wiesz 
czym znakiem przyszłego zmartwychwstania oj- 
czyzny, którą wielcy romantycy iprorocy nasi 
ogłosili Chrystusem narodów, a mękę jejigro- 
bowe dzieje pisali na podobieństwo żywota Sy- 
na Bożego. Swięta Wielkanocne ze swoim wie|- 
kim tryumfalnym motywem rezurekcji —- były 
nam dniami rozpamiętywań i wiecznie żywych 
nadziei. ? Pay 
“ Gdy zaś ta Ojczyzna nasza w. nową Wiosnę 
ffudów, w czas. Wielkiej Wojny, o którą modli- 
ły się usta polskich pielgrzymów, odwaliławresz 
cie z siebie kamień grobowy i zmartwychwstałą 
w chwale — rozełkały się nam, serca nićzmier- 
ña rzewnością w ów dzicń Wielkanocny 1919 
vroku, co np. dla Lwowa był naprawdę pierw- 
szym dniem pożywania Wolności. Ale żeśmy tę 
wolność musieli jeszcze po tem chronić w krwa 


Alarmy woiesne „N.-Jork Heralda". 


PARYŻ. „New-York Herald“ wskazuje na 

ostatnie wrogie odnoszenie się rządu sowieckie- 

do Polski i tłumaczy sobie stosunek taki tem, 

że sowietom rozchodzi się o zprowowokowanie 

i wywołanie za wszelką cenę konfliktu wojen- 
nego. 

Wskazuje zresztą na to ustawicznie odby- 
"wające się transportowanie wojsk rosyjskich ku 
granicy polskiej, Cała Białoruś zapełniona jest 
wojskami bolszewickiemi, które stoją w pogoto- 
wiu do wymarszu. Q wojnie z Polską mówią 
w. bołszewji dziś zupełnie otwarcie i przepowłia 
dają jednoczesne zaatakowanie Polski przez 
Prusy Wschodnie i Litwie, które mają zająć rów- 
nież Gdańsk celem odcięcia Polsce dostawy amu 
nicji drogą morską. 


Kciastrofa Pociągu Paryż--- Warszawa. 


BERLIN. Jak donoszą z Wiesbadenu wczo- 


'raj wieczorem wykoleił się paryski ekspres mię- . 


lzynarodowy Paryż — Warszawa, który z po- 
"wodu fałszywego nastawienia zwrotnicy dostał 
się na ślepy tor. Parowóz spadł z nasypu wyso- 
„kości 6 metrów na domek dróżnika. Wóz baga- 
"żowy wbił się w drugi wagon i zawisł} w. powie- 
trzu. Na wołanie personelu przybiegli robot- 
vlcy, lecz do maszynisty i palacza można się by- 
ło dostać jedynie po usunięciu szczątków paro- 
wozu, pod któremi byli pogrzebani. Maszynista 
i pomocnik. odnieśli tak ciężkie obrażenia, że w 


: w kilka minut po wydobyciu ich zmarli. Z pa- 


sażerów nikt nie odniósł szwanku. Włądze fran- 

cuskie wdrożyły w tej sprawie energiczne śŚledz 
two. Są poszlaki; że katastrofa została wywołana 
przez zbrodniczą akcję bojówki niemieckiej. 


składu kolejowego a detaliczną sprz 


eda 


ż powierzyło fir 


mie pii. JANASZEWS 


Bak "SEN. ZNAĆ b 


wym wojennym trudzie i okupywać ją w następ 
nych jeszcze latach hekatombą własnych ofiar, 
przeto iw roku 1920i w roku 1921 Swięto Zmar- 
twychwstania Chrystusowego bywało dla nas 
przeważnie tyłko symbolicznym dniem uciechy, 
z wolności dniem podzięki Panu, że wzbudził z 
grobu Swą oblubienicę. jako Sam niegdyś wsta: 
w mocy i światłości. 

Dzisiaj rzecz ma się nieco inaczej. Nie 
czas nam jeno cieszyć się Zmartwychwstaniem 
Ojczyzny i odzyskaną niepodległością. 

Winniśmy przywyknąć już do tej myśli, za- 
pomnieć o dniach niewoli, a poczuć się w sile 
i obowiązkach Judzi zdawna wolnych. Trzeba 
nam otworzyć oczy na wielkie zadania, które 
nam w. wielkopostnem samoosądzeniu się Wy- 
trzebić z serc naszych owe „pojedynkowe pożyt- 
ki”, o których mówił Skarga, pozbyć się okrop- 
nych upiorów powojennych: prywaty, zmate- 
rjalizowania, żądzy zyskuiużycia, lekkomyślne- 
go pojmowania wartości moralnych. wzgardy 
dla twardej, jedynie budującej Pracy. 

Jeśli chcemy trwaćiżyć, nie wolno nam je- 
dynie radować się odzyskaną samowładnością, 
ale trzeba iść ku zmartwychwstaniu wewnętrz- 
nemu, ku jasnemu zatryumfowaniu idei Pracy 
i Kultury! 

I oto co nam przypominać: powinien dzień 
radosnej Rezurekeji Wielkanocnej, oto czego po- 
winien być zwycięskim symbolem t... 

Zmartwychwstanie Chrystusa -- widomy 
znak tryumfu najwyższych, najszcżytniejszych 
idei moralnych. Równócześńnie obudzćnie się na- 
tury ku nowemu życiu — to wołanie tego życia, 
którego pulsem jest praca. | | 

Te dwa wielkie imperatywy: odrodzenia 
wewnętrznego i przebudzenia się w ńas idei pra- 
cy, niechaj przebiegną dzisiaj przez serca wszyst 
kich obywateli Polski, gdy w uciszeniu dusz i po 
korze rozumów witać będą Zmartwychwstałego 
Zbawicieła Swiata. 


TEkEGRAMY. 


Pogrom czarnej giełdy. 


ŁODZ 30. „Czarna giełda rozgromiona w 
Łodzi przez policję znalazła się przed obliczem 
władz sądowo-śledcz., które przystąpiły do se- 
gregowania aresztowanych. 

Sześć osób zostało uwolnionych dla braku 
cech przestępstwa, pięć osób przesłano do dyspo 
zycji urzędu śledczego, sześć odesłano do odpo- 
wiednich komisarjatów dla uzupełnienia śledz- 
twa. 

Trzy osoby uwolniono za kaucją w wyso 
kości od 500,000 do 5 miljonów marek. 
połskich. | 

Wśród czarnogiełdziarzy panuje w dalszym 
ciągu popłoch i konsternacja. Na razie wstrzy 
mują się oni od wszelkich tranzakcji. 

Dalsze aresztowania są w toku. 


Skaranie niemieckich redaktorów. 


BYDGOSZCZ (AW.) 30. Wczoraj toczyła 

się w tutejszym sądzie okręgowym rozprawa 

rzeciwko naczelnemu redaktorowi Deutsche- 
undschau. Sontagowi i odpowiedziałnemu redak 
torowi Kruzemu, o szereg przestępstw praso- 
wych. Rozprawa obfitowała w interesujące mo- 
menty, zwłaszcza polczas przesłuchiwania świad 
ka księdza Szyrmera, zawezwanego przez oskar 
żonych, celem udowodnienia prawdziwości ża- 
rzutów stawianych władzom polskim, które rze- 
komo“ przez terror zmuszają Niemców katolic 
kich do emigracji przez. co Niemcy zostają poz- 
wieni swoich dlisż pasterzy! Oskarż. ©“ Sontag 
twierdzi, że. wspomniany artykuł przed opubli- 
„kowaniem omawiał z księdzem Szyrmerem, któ- 
ry uznał umieszczenie jego Deutsche-Rundschau 
jako: leżące w.interesie gmin niemieckich w Pol- 


KI KALISZ, Nowy 


Od KASZLU i przeziębienia 
używaj 


i NE0-VALDA 


wyrobu 
Laboratorjum Chemiczno - Farmaceut. 


B. Krogulecki w Warszawie 


dawniej Modliński i Krogulecki. 5T1 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
EDARRC TATR ARA WTOREK TE EE 


sce. Na zapytanie przewodniczącego sądu, 
znane są księdzu Szyrmerowi wypadki stosowa- 
nia terroru przez władze polskie zmuszaiące 
Niemców do emigracj, ks. Szyrmer oświaucza, 
że takiegó wypadku nie znaiże rozmowy z Son- 
tagiem przed opublikowaniem artykułu nie przy, 
pomina sobie. 

Sąd skazał Sontaga na półtora roku więzie- 
nia, Kruzego zaś na 9 miesięcy. 


Lenin. 
MOSKWA (AW.) 30. Biuletyn o zdrowiu 


I'enina z 29 bm. konstatuje podwyższenie tems 
peratury oraz zaburzenia wewnętrzne. 


©. Ruch antireligijny w Bolszewji. 


MOSKWA! (AW.) 30. Cerkwie prawosławne 
w. Mińsku i kościół luterański zostały przerobio- 
ne na kluby. Wszystkie kościoły katolickie w 
Mińsku są również zamknięte, wskutek czego na- 
bożeństwa nie odprawiają się. 


Wydalanie rosjan 2 Rumunii. 


DWÓW (AW.) 30. „Gazeta lwowska* dono- 
si z Czerniowiec, że wskutek rozporządzenia 
władz tamtejszych wszyscy uchodźcy rosyjscy, 
nielegalnie przyjechali do Besarabji zostaną 
skierowani napowrót na Ukrainę. Przez Dniestr, 
przechodzą codżiennie tysiączne tłumy wydało- 
nych u uchodźców z powrotem na Ukrainę. 


Protest dzienikarzy, 


LWÓW (AW.) 30. Towarzystwo i syndykat 
dziennikarzy oraz kasyno i koło literackie uchwa 
łiły na swoich posiedzeniach energiczny protest 
przeciw barbarzyńskiemu wyrokowi sądu mos- 
kiewskiego, a także wyraziły nadzieję, że rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej wytrwa na stanowis- 
ku zapowiedztanem przez prezydenta ministrów 
Sikorskiego, nie wchodząc w żadne układy. w: 
tej sprawie. , i 


Fałszywe 50.000-czne banktoty' — 


"WOW 30 (AW). Wczoraj wieczorem miej 
scowy oddział P.K.K.P. zawiadomił policję, iż 
znalazł w swojej kasie kilka falsyfikatów ban- 


„knotów 50-tysiecznych. Po śledztwie policyjnem 


stwierdzeno, że prócz tych falsyfikatów krążą 
po mieścieiinne. Falsyfikaty te mają wodny, 
druk, jak oryginały, rysunek jednak jest dość 
zamązany napis zaś w środku „państwo polskie 
bierze itd...“ ma litery nieco mniejsze niż na o- 
ryginalnych. niektóre zaś odwrócone. ` Bankno- 
ty mają również odmienna barwę. Rysunek jest 
bledszy, więcej bronzowy, barwy zaś czerwona 


‘i zielona intensywniejsze. 


Wynurzenia min. Skrzyáskiego 
[LONDYN (AW.) 30. Przedstawiciel „Daily; 


„Herald“ uzyskał wywiad u ministra Skrz 


'przed jego wyjazdem z Londynu. * 
a Rade Awńbasadofów wschodnich granie 
iskich. mówił minister, wcale nie zakłóci spo- 
oju w Europie Wschodniej, przeciwnie w. wiel 
kim stopniu przyczyni się do ustabilizowania ste 
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sunków. Galicja Wschodnia opierają się na 
statucie samorządowym nadanym przez rząd, u- 
zyskuje możność pokojowego rozwoju. W sto- 
sunku do Litwy Polska zachowywać się będzie 
przyjażniej jak dotąd, całą winę za podobne, jak 
niedawno wystąpienia, składając na Litwinów. 
Wszelkie pogłoski o przygotowaniach wojennych 
Polski są absurdem. Polska musi wprawdzie 
zwracać uwagę na wyszkolenie swej armji zwa 
żywszy, że granice jej są otwarte, i w każdej 
chwili musimy być zdolni do obrony, nie ozna- 
cza to jednak, że istnieje niebezpieczeństwo woj- 
ny. Usiłowania Polski w polityce dają mi moż- 
ność zapewnienia, że nic nie zakłóci spokoju na 
Wschodzie Europy. Co się tyczy stosunku z Ro- 
sją. dążyliśmy stale do pokojowego współżycia. 


kongres sportowy, 


WARSZAWA (AW.) Z powodu niespodzie 
wanie wielkiej liczby zgłoszeń uczestników Kon- 
= Sportowego, lokal został przeniesiony z 

arszawskiego Tow. Wioślarskiego do szkoły 
Podchorążych. Zawdzięczać to należy pułkow- 
nikowi Młodzianowskiemu, który oddaje do dys 
pozycji Komisji Kongresu Sportowego potrzeb- 
ny lokal. 

Dla przyjezdnych zarczerwowano kwatery. 
Zgłoszenia telefoniczne: 15.00 (ul. Wiejska 2) 
lub piśmienne do 5.4 rb. Lokal Kongresu: Wiej- 
ska 2 m. 16 (telefon jak wyżej) otwarty co- 
dziennie od godz. 4 do 6-ej. 

W dzień kongresu na Dworcu Głównym zo- 
staną zorganizowane posterunki informacyjne 
dła przyjezdnych. 


Rozbicie rokowań, 


GERLIN (AW.) 30. Według wiadomości 
prasy rokowania między przedstawicielami 
przemysłu niemieckiego i francusk. ostatecznie 
rozbiły się rzekomo z powodu sformułowania 
przez francuzów zbyt uciążliwych warunków. 
których przemysłowcy niemieccy nie mogli 
przy jąć. i 

Do powyższego stwierdzenia faktów prasa 
podaje następującą wiadomość, która niema 
niec innego na celu jak tylko próbę zaszacho 
wania przemysłowców francuskich ażeby. ieh 
skłonic do powtórnych rokowań. 

W kołach przemysłowców niemieckich wy- 
łonił się inny projekt, którego zasadniczą pod- 
stawą jest myśl oparcia przemysłu niemieckiego 
o wielkie koneerny przemysłowe amerykańskie. 
Przemysłowcy niemieccy mają nadzieję, że w 
tea sposób zapewnią sobie potrzebną ilość su- 
rowców i odzyskają z pomocą Ameryki część 
dawnych rynków zbytu. Projekt ten był podo- 
bno przedmiotem konferencji Stinnesa z przemy 
słowcami amerykańskimi. 


Niemcy o procesie moskiewskim, 


BERLIN (AW.) 30. „Germania“ organ cen 
trowców, omawiając proces księdza arcybisku- 
pa Cieplaka pisze między innemi „Konferencje 
pasterskie jaki kler odbywał w związku z opos 
rem przeciw rabunkowi kościołów, rząd sowiec- 
ki skreślii jako konwentvkel spiskujących. Samo 
odbywanie konferencji w sprawie wydania bo- 
gactw kościelnych uznano za przestępstwo. Nie- 
zwykłym jest również pospiech w procesie. Kil- 
kakrotnie odkładany proces. skoro go już rozpo 
częto, załatwiony został w. błyskawicznem tem- 
pie. Rządowi sowieckiemu zależało na pospie- 
chu, gdyż naprzód musiano załatwić sprawę ar- 
cybiskupa i 15 duchownych katolickieh, aby po- 
tem w procesie przeciw patryarsze Tychonowi 
zadać wielki cios panującej religii prawosław- 
nej. Sowiety chcą usunąć pasterzy, sądząc. że 
owce bez niech rozproszą się. Walcząc z religją 
sowiety tworzą rząd wilków. Wątpliwem jest 
jednak, czy polem zdołają się one same przed 
niemi obronić. 

Rząd sow. wziąłby na swe barki ciężką krwawą 

"winę gdyby wykonano wyroki śmierci. Znamien 
nem jest—pisze w dalszym ciągu dziennik, iż 
na prośbę katolickiego kardynała Merojer, angli 
kański arcybiskup z Canterburry skłonił rząd 
„angjelki do wystąpienia w obronie duchownego 
katolickiego. 

Byłoby to pospolitą zbrodnią i zaprzecze- 
niem prawa, gdyby rząd rosyjski ośmielił się 
wykonać wvrok. Cały świał odwróciłby się z 
z obrzydzeniem od tego rodzaju ekscesu rzeko 
mej „sprawiedliwości“. Promiennym jest jednak 
obraz męczenników wałczących za swoją wiarę. 


Giełda Warszawska. 


, . WARSZAWA: 30. New-York -- 41920, Lon- 
sdyn — 190,000, Niemcy — 1,95, Paryż 2815 


- Jak to dawnymi z 
czasy bywało. 


`- Piekielne moce Zwojował, nieprzyjaciele podeptał,. 
Alleluja! 'Alleluja!... 

Oto okrzyk radości, którym Świat chrześcijański 
w uniesieniu religijnem wita wschodzące w blasku i 
w majestacie święto Zmartwychwstania Pańskiego, po- 
dobnie, jak onmgić Izraelici śpiewali psalm z okrzy- 
kiem „Alleluja“ przy obchodzie dorocznej pamiątki 
baranka wielkanocnego. 

Święto Wielkanocy od niepamiętnych wieków od- 
chodził zawsze najuroczyściej naród polski. 

Już w. Wielką Sobotę dokonywał kapłan solenne- 
go Święcenia Zastawy Świątecznej, wyczekiwanej z u- 
pragnieniem po długim okresie wielkopostnym, który 
przez przodków naszych przestrzegany był z ogromną 
skrupulatnością i surowością. Dla poświęcenia Zasta- 
wy świątecznej w dworach przybywał kapłan do domu 

dokonywał tego obrzędu na miejscu. Rzesze włości- 
jańskie zaś niosły do kościoła w koszykach „świę- 
cnke“, składającą się Zwyczajnie z pszennego chleba 
kawałka wędzonki i kiełbasy, kilku jajek, chrzanu, 
ogtu i miodu. 

Lud nasz wierzył, że „Święconka* taka posiada 
niezwykłą Siłę, która należy odpowiednio wykorzystać, 
Kto iwróciwszy do domu obchodził go wraz z „Świię- 
conką'* trzy razy dokoła ten pozbywał się szczórów i 
myszy i zabezpieczał domowi powodzenie. Dziewczęta 
wiejskie obnosiły chleb Ze „Święconki'* naokoło sto- 
doły, aby przez cały rok była pełna. Gospodyni w ce- 
lu Zabezpieczenia bydła przed „urokami zanosiła - 
święcone przed próg obory, stawiała koszyk na chwi- 
ię na Ziemi, poczem odmówiwszy przepisaną modlitwę! 
odnosiła go do komory. 

'W niedzielę wielkanocną, gdy ksiądz w czasie - 
mszy pierwszy raz zaśpiewał „Alleluja, wszyscy O- 
becni w kościele uściskiem ręki, ukłonem głowy i cì- 
chym głosem winszowali sobie „Wesołego Alleluja"! 
Ten Sam okrzyk, powtarzany już donośnym głosem 
rozbrzmiewał po nabożeństwie wszędzie na ulicy; z 
okrzykiem tym wpadali sobie w ramiona przyjaciele i 
znajomi; słowami temi witali się i pozdrawiali nawet 
obcy, cheac w ten sposób dać wyraz powszedniej ra- 
dości. Cały świat wieścił sobie wzajem promienną 
nowinę: „Wesoły nam dziś dzień nastał!!... 

Po nabożeństwie w radosnym i uroczystym nastro- 
ju zasiadano do święconego. Jakże inaczej wyglądała 
wówczas taka zastawa świąteczna, jakże lichą namiast- 
ką, miepodobną w niczem do świetnego oryginału, 
wydaje Się wobec niej nietylko nasze dzisiejsze, ale 
nawet przedwojenne Święcone. z 3 

Na ogromnym Stole nakrytym śnieżnej białości 
obrusem, stał w pośrodku wspaniały baranek, natu- 
ralnej wielkości cały misternie wyrobiony Z masła lub 
z cukru; na głowie miał zatkniętą czerwoną chorą- 
giewkę, w otworach ocznych! śniły drogocenne ka- 
mienie. Wokoło baranka Zastawiano dziki wieprze, 
jelenie, upieczone w całości i oai drobną zwie- 
rzyną, dalej olbrzymie 6zynki, kilkometrowe zwoje 
kiełbas, wędzonki, ozory, półgąski; obok widniało - 
wszelkiego rodzaju ptactwo; drób domowy, ptactwo 
ieśne i wodne, całe — jak powiadają ówcześni kro- 
nikarze — „bogate theatrum zwierzęcej matury“. | 

Nietylko jednak nieprawdopodobne bogactwo wcze- 
lakich mięsiw stroiło stół świąteczny: uginał się on 
nadto pod ciężarem potwomei wielkości bab, wsZela- 
kiego rodzaju placków, kołaczy, i jajeczników, prze- 
kładańców Serowców i jmaZurków. Wszystko zaś prze- 
piatane było kitami bukszpanu i innej zieleni wieńczą- 
cei niby laur bohaterów dnia., Stosy jaj, malowanychi 
na czerwono, tworzyły barwną plamę wśród olbrzy- 
mich dzbanów wódki i wina. Pozatem cały bataljon 
pękatych baryłek z miodem pysznił się pod ścianami, 
obramieniając pokój pokaźnym wieficem. ; 

Trudno niema! pojąć dzisiaj, kto by! w stanie na- 
wet przy najlepszym apetycie spożyć tyle jadła? O- 
tóż wiedzieć należy, Że na stole dworskim utrzymy- 
wano podówczas połowę służby i czeladzi, a mianowi- 
cie wSZystkich bezżennych i wszystkie niewiasty nie 
zamężne; pamiętano o Święęconem dla Sierót we wsi 
-i Starych sług, dla ludzi bez ogniska domowego, ka 
tek i podróżnych. Swięcorńe naturalnie dostawała też 
-i cała służba, przybywająca z gośćmi przez dwa dni 
świąteczne na święta do dworu. 

Istniał dawniej zwyczaj, że poddani składali swe- 
mu panu życzenia w pierwsze święto, zą to ten czę 
stował ich Święconem. Gromada obiierała sobie zazwy- 
czai oratora, który w imieniu przemawiał, a wszyscy 
dodawali chórem: 

I jejmości wasześcinej i dziatkom wasześcinym. 

'Z tej okazji zachowała się następująca zabawna 
dykteryika: 

Do jednego Z dworów przyszedł na czele gromady 
orator, a StanąwsZy z koszałką jaj, tak przemówił do 
dzjedzica: , 

My, boskie i wasześcine sługi, przyszliśmy świąt 
wielkanocnych wasześci powinszować. 

Gromada: I jejmości wasZeścinej i dziatkom wa- 


sześcinym. i, s PRR 
Orator: Zyczymy waSześci zdrowia i najdłuższych 
lat życia 


Gromada: | jejmości wasześcinej i dziatkom wa- 
sześcinym. : > 
; Orator: Niech Bóg błogosławi wasześci w polu i 
w gumnach, w oborze i w komorze. i 
z Gromada: I jejmości wasześcinej i dziatkom wa- 
e e maki poBumął się ki hcąc mu podać 

Dr A się ku pant, chi m 4 
kioSzałkę z jajkami, a gromada ruszyła za nim, nie 
widząc że odwiązała mu Się u nogi t.zw. obora tj. - 
długi rzemyk, którym okręca się goleń nad łapciem. 
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Gdy tedy ktoś z gromady nastąpił przewodnikowi na 
ten rzemień, orator: padł jak długi na ziemię wraz z 
koszałką, wysypując i tłukąc wszystkie jajka. Zakiął 
Siarczyście podnosząc się z podłogi orator: 

A bogdajże cię wszyscy djabii wzjęli! 


A gromada, posłuszna jego nauce, zawołała chórem 


I jejmość waSZeściną i dziatki wasześcine. ! 
Tak to in illo tempore bywało. peA 


Ameryka zaczyna się poważnie 
nami inferesować. 


Wszystko to, co się dzieje obecnie w Ameryce, 
wskazuje na to, że zasadą niemieszania się w sprawy; 
europejskie Zbyt dokuczyła społeczeństwu amerykan- 


skiemu. Szczególniej stery kupieckie i rolnicze obowia- ` 


ją Się, że jeżeli dotychczasowy stan potrwa dłużej, to 
Stany Zjednoczone pozostaną bez nabywców na wy» 
produkowane towary. sty! 

Jeżeli wągmiemy pod uwagę to, że prawie trzy, 
czwarte całego eksportu Ameryki szło do Europy, ta 
wyda się Zupełnie jasnem, że przy obecnym chaosie i 
deprecjacji pieniądza, eksport ten musi być zreduko- 
wany do bardzo nieznacznych cyfr. Co z tego, że a- 
merykański fermer wyprodukuje więcej zboża i baą- 
wełny niż roku ubiegłego, jeżeli nie może jch dobrze 
sprzedać, i 

Słusznymi też wydają się narzekania na obecny. 
rząd Hardinga, że nic nie robi w kierunku zaradzenia 
złemu. Opisja publiczna czy to w pragie, czy to w prize- 
mówieniach otwarcie obwinia rząd o bezczynnośc + 
nieZaradność. Inicjatywy w! tym kierunku nie brak ale 
jakoś rząd nie może zdobyć się na odwagę, aby ją 
wyZyskac, AR: . 

- Wszyscy zdają sobie wyraźnie sprawę z tego, że 
trzeba Się wmieszać wi sprawy europejskie, ale, by to 
móc Zrobić jak waieży, trzeba Się z nimi uprzednio za- 
Znajomić. W. tym to celu płynie do Europy cała falan- 
ga różnych delegatów, wyznaczonych! czy to prze% 
rząd, czy to przez różne organizącje, czy wreszcie 
przez Biebie samych. Ostatnio wyzuszyłi nawet ci t. zw. 
„Nieprzejednani Senatorzy”, którzy najbardziej opore 
aje zachowywali Się względem udzielenia pomocy Eu- 
ropie. Sen, Johnson, Welsh), Moses i Borah postanowili 
przekonać Się osobiścje, co Europa mobi i jak jej mo- 
żna pomóc. Senator Me. Cormick, którego znamy już 
z wizyty w Polsce, również w krótce przyjedzie do 
Europy, aby Zobaczyć, jaki postęp zaszedł w niej od 
czasu jego ostatniej wizyty. i 

Międzynarodowy *Kongres Przedstawicieli Izb -= 
Handlowych, który ma Się odbyć 18—25 marca rb; wi 
Rzymie, da również sposobność paruget Amerykanom 


zaznajomienia się ze sprawami. europejskiemi, kę 
Polsko 


SkorZzystała z tego ruchliwa Izba Handlowa 
Amerykańska, która wystąpiła 2 inicjatywą zaprosze- 
nia dg Polski tych Z pomiędzy amerykańskich człon- 
ków Kongresu, którzy się naszym krajem zasadniczo 
interesują i którzy ewentualnie chcieliby nawet wziąć 
udział w inwestowaniu amerykańskiego kapitału w: 
naszym przemyśle czy handlu. ę 

4 wiadomości, jakie otrzymaliśmy w lzbie tutej- 
szej, można wnioskować, że przyjazd tych delegatów - 
jest rzeczą prawie pewną oraz że dobór ludzi podł 
WE, s zajmewanego przez nich stanowiska będzie 
doskonały. 

Należy więc postarać się, aby tyin obywatelom Za- 
przyjaźnionego z nami kraju dać jak najlepsze pojęcie 
o naszych bogactwacihy naturalnych i o raćionalnośćj 
naszych planów gospodarczychi na przyszłość, ale je- 
dngcześnie nie wależy zaniedbywać i tego, Że ludzie 
ci przyjeżdżają do mas z gotowością wzięcia udziału 
w ma5zej pracy i nawet zawierzenia nam swych kapi- 
tałów «zy to w gotowiźnie, czy to w kredycie. : 

Niestety pobyt ich będzie zbyt krótki (do 10 dni), 
aby można było liczyć na drobiazgowe omawianie na- 
gromadzonego materjału, Powinien on być podany wi 
takiej formie, aby Zaznajomienie Się z nim już wystąr- 


i 


czyło na powzięcie w zasadzie pewnej decyzji. Jest to 


doskonała sposobność dla tych wszystkich, którzy po- 
siadają doskonały warsztat pracy ale niedość kapitału 
obrotowego lub inwestycyjnego. Jeżeli prZzedsiębior- 
stwo jest oparte na Zdrowych zasadach, to nie widzi- 
my racji, dlaczego przemysłowiec czy kapitalista ame- 
rykański nie miałby pracować z nami tak jak pracuje 
2 Peru, czy z Chinami, czy z Afryką Południową. - 

Praktycznie Sprawa ta powinna być ujęta w formę 
referatu czy memorandum, gdzie podane będą wszel- 
kie dane dotyczące danej gałęzi przemysłu, zakres b 
forma. pożądanej inwestycji oraż przypuszczalna kał- 
kułacja zysków 1 amortyzacji. 


Amerykanów najwięcej bęjdą interesowały takid + 


przedsjębiorstwa, na których on się zna, których ko- 
rzyść umiał Skonstatowąć we własnym kraju, no i te, 
gdzie wyrabiany produkt może być wywożony zagra». 
nicę 1 tam Sprzedawany za pełnowartościową walutę- 

Do tych należą: chłodnictwo, elewatory zbożowe 
bydłobojnie oraz fabryki konserw, fabryki przetworów 


zjemniaczanych, warsztaty mechaniczne i fabryki ma- _ 


szyn, fabryki samochodów i motorów, fabryki zapałek 
-i Samych drewienek, masa papierowa i 
ciaąny (t. zw, bondowy). ; 
Aczkolwiek w obecnym stanie rzeczy niepodobna 
jest przewidzieć czy! i o ile spodziewani goście zain- 
tereSują się daną propozycją i czy rezultatem tych sta- 
rań będzie jaki konkretny intereS, byłoby jednak grz 


Znalezienia obcego kapitału, który mógłby popchnąć 
naprzód powstający z wojennych gruzów nasz przemysł 
Brak czasu nie powinien nikogo odstraszyć, tymbar- 
diej, że do przyjazdu tych gości ma Się jeszcze prawie 
miesiąc. T. SKARZYNSKI. 
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- niom w Łodzi. 


"rok powstania. 


"dać. 


"Wodzowie powstania. 


(W sześćdziesiątą racznicę) 


- Kiedy w r. 1863 wybuchnęło powstanie, Pol- 
ska od kilkudziesięciu lat nie posiadała własnego 
wojska i nie mogła z pewnością liczyć na niczyją 

oc. Było rzeczą oczywistą, że garść ochol- 
mików źle uzbrojonych, z rzemiosłem wojennem 
nieobeznanych, w otwartem polu nie zdoła sta- 


| Wić czoła stokroć liczniejszej armji rosyjskiej, 


skonale wyćwiczonej, zaopatrzonej w broń 
1120 dział. Pozostawała tylko wojna pariy- 
zancka. 

Drobne oddziały powstańców podchodziły 
znienacka nieprzyjacieła, chwytały transporty, 
pieniądze i papiery, utrudniały mu pochód przez 
psucie drógi mostów, szarpiąc go przy każdej 
sposobności. Wyjątkowo łagodna zima w roku 

863 sprzyjała organizacji i działaniom tych od- 
działów, „partjami“ zwanych. 

Skład ich był różnorodny: śród młodzieży 
ubiegłej do lasu byli panicze, rzemieślnicy, wło- 
ścianie, uczniowie wyższych szkół, inteligenci, żoł 
nierze z armji rosyjskiej, austrjackiej i pruskiej. 
awanturnicy, a nawet męty społeczne. Tworzo 
ne z nich naprędce oddziały kosynierów, piki- 
uierów i „drągaljerów , uzbrojonych tylko w 
kije, mało kto bowiem posiadał strzelbę. Wszy 
scy jednak bili się dziełnie, narażali na niebez- 
pieczeństwa i nawet nieprzyjaciel musiał oddać 
hołd odwadze ich i poświęceniu. 

Nie bacząc na brak przygolowania i nieprzy- 
jazne warunki, Komitet Centralny wydał mani- 
fest do narodu, wzywający do wałki i naznaczył 
wodzów. Byli między nimi: Langiewicz, Pa- 
dlewski, Sierakowski, Lewandowski, Czapski, 
Zwierzdowski (Topór), Różycki, Miłkowski (Jeż) 
zdolni oficerowie i dobrzy patrjoci. 

Na kilka dni przed wybuchem powstania, 
który nastąpił w nocy z 22 na 23-ci stycznia, 
Zygmunt Padlewski udał się do puszczy Ńampi 
nowskiej i korzystając z niedołęstwa Rosjan, prze 
prawił się ze swoim oddziałem przez Wisłę do 
łasówserockich, gdzie czekała druga gromadka 
ochotników. Nie udało się jednak zdobyć Płoc 
ka iopanować Modlina. 

Jeszcze gorzej poszło w Kaliskiem i Krakow 


_ skiem, zato ks. Cent w Zduńskiej Woli rozbroił 


policję i zabrał strzelby niemieckim stowarzysze 
W Sandomierskiem zajęto kil- 
ka miast i wogóle zadano Moskalom znaczne stra 
ły, oraz zdobyto sporo broni, a to podniosło u- 
Strach ogarnął Moskali, któ- 
rzy mieli przesadzone pojęcie o siłach ruchui 
pościągali wojska do miast. 


Z 60-iu potyczek, stoczonych w pierwszym” 


miesiącu. niektóre miały koniec tragiczny: w 
Uniecku Rosjanie podpalili miasteczko i mnóstwo 
partyzantów spłonęło żywcem. pod Słupczą po- 
legło 75 Puławiaków, którzy nie chcieli się pod 
Dzielny Cichorski (Zameczek), wódz Pod- 
łasia. mimo cudów bohaterstwa i wygranej bitwy 
mw Siemiatyczach, gdzie kósynierzy szli na 
armaty i padali pokotem, został wyparty ua Li- 
twę, wrócił jednak i ukryty w puszczy. wśród 
wiernych kurpiów, trzymał w szachu Rosjan: 

Mimo klęsk, powstanie rozszerzało się. vala 


zaś Europa brała stronę Polski. 


Zapał wzmógł się jeszcze, kiedy w pierw- 
szych dniach marca Langiewicz, po sioeżenin 
kilku szczęśliwych potyczek, między innemi pod 
Chroborzem. został mianowany dyktatorem. Ge- 
sarzowa Kugenja nazwała najpiękniejszego swe- 
go wierzchowca „Langiewiczem'. Był to ezio- 


-wiek rozsądny, uczciwy. szczerze oddany sprawie 


ale nie sprostał zadaniu, któremu i genjusz nie 


_ byłby podołał Po pyrrusowem zwycięstwie pod 


Grochowiskami, 18 marca umiał przeprawić 


_ się przez Wisłęi został internowany w Galicji. 


Zaszkodziło to powstaniu, ale nie położyło 
mu kresu, rozbite partje chroniły . się albo 
w , puszcze, gdzie Moskale nie — Śmieli 
ich ścigać, albó w błota pińskie, albo w gó- 
ry Świętokrzyskie. albo też przedostawały się 


do Galicji, gdzie skutkiem pobłażliwości władz 


austrjackich, które pozwalały nawet werbować 


" ochotników, organizowały się, zbroiłyi na uowo 


przekraczały granicę. 
W. kwietniu szczęście sprzyjało polakom: 
Czachowski stoczył kilka walk pomyślnych, Je- 
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ziorański siał postrach wśród Moskali, Trau- 


gutt z powodzeniem ucierał się z nimi nad Hory- 
niem pod wodzą Narbuttów i Swiętorzeckiego, 
który odniósł zwycięstwo pod Marcjanówką. roz 

częło się powstanie na Litwie, dokąd wysłano 
Zygmunta Sierakowskiego (Dołęgę'. Z głębi bo- 
rów litewskich wypadał on jak piorun na nie- 
przyjaciela; między Tenetyniami a Bogowem u- 
rządził szczęśliwą na niego zasadzkę, lecz ranny 
w potyczce, został pochwycony, 2-go maja od- 
wieziony do Wilnai tam powieszony. 

Rząd rosyjski zdwoił wysiłki, żeby zgnieść 
powstanie, tymczasem w lecie, w nadziei pomocy 
ze strony Francji, walka jeszcze gwałłowniej 
zawrzała. WKieleckiem, waleczny Chmieliński 
przez trzy miesiące wymykał się Moskalom, aż 
w końcu został pochwycony i rozstrzelany. Naj 
dzielniej trzymała się Zmudź, gdzie ks. Machie- 
wicz odniósł zwycięstwo pod Krakinowem. 

Daremne były ofiary, daremne czyny boia- 
terskie! wobec nierówności sił, już w drugiej po- 
lowie 1863 roku powstanie było na schyłku. Na- 
jeżało jednak przedłużyć je, dać mu pozory siły. 
żeby wywołać wahanie Europy. Podjął się tego 
Traugutt, gorący patrjota, zacny i rozumny czło- 
wiek, w październiku mianowany dyktatorem. 
Dobrał sobie do pomocy młodego generała Jó- 
zefa Bosaka-Hauke, który z niedobitków utwo- 
rzył dywizje, a nawet korpusy. Był to jeden z 
najdzielniejszych wodzów powstania-—ostatni. 
Wyćwiczył on tak dobrze partyzantów, że zadał 
klęskę Moskalom pod Opatowem, walczył z nimi 
szczęśliwie w Sandomierskiem i jeszcze w mar- 
cn 1864 miał 40,000 ludzi. pod bronią. 

W kwietniu Traugutt został uwięziony, a na- 
stępnie powieszony. W maju Rosjanie, którzy 
przez półtora roku nie mogli uporać się z pow 
staniem, sprowadzili do Połski tak znaczne siły. 
że Bosak musiał przejść granicę galicyską. 

W kwietniu r. 1864, cesarz Napoleon o- 
świadczył księciu Czartoryskiemu, że należy za- 
niechać walki. To położyło koniec powstaniu. 

Godzi się przypomnieć obecnemu pokoleniu 
bohaterskie postacie wodzów, którzy prowadzili 
„partje“, najczęściej pod przybranem imieniem 
żeby nie narażać swoich rodzin na zemstę wro- 
ga Oprócz tych, których już wymieniłem, ci- 
sną mi się pod pióro nazwiska ks. Brzóski, Le- 
łeweła, Kołvszki, Cwieka, Taczanowskiego, Ma- 
lewskiego, Bończy, Miniewskiego, Kruka, Suzina 

Prowadzenie wojny w tych warunkach było 


ciężkiem zadaniem, tembardziej, że żadnego zwy- - 


cięstwa nie mogli wyzyskać. W razie klęski | 
czekała ich śmierć z ręki kata, lub katorga na 
Sybirze. Znając. jako oficerowie rosyjscy siły 
przyjaciela, nie wierzyli w powodzenie, mimoto 
trwali na stanowisku, znosili bez szemrania wszel 
kie trudy. dawali z siebie przykład odwagi i po- 
święcenia. $ i ; 

Cześć bohaterom! Niech Ojczyzna o: nich 
pamięta. m 


ZOFJA SOKOĽOWSKA. 


DZIWNI POLACY 


Czytamy w „Dzienniku Gdańskim“: 

Fakt uznania granic Polski, odbił się głośnym. i 
radosnem echem w całym kraju. Olbrzymia większość 
natodu powitała ten, wielki Sukces obecnego rządu pol- 
skiego z wielką satystakcją, Możnaby przypuszczać, 
be w obliczu tak doniosłego dla przyszłości nasżej Oj- 
czyzny wydarzenia, zamilkną małostkowe kłótnie par- 
tyjne i Zawistne swary wewnętrzno - polityczne, a Po 
lacy podadzą sobie zgodnie dłoń do pracy nad odbu- 
dową gospodarczą kraju, Wzniesienia się na taki po- 
ziom Szlachetny. i współzawodnictwo chlubne w har- 
monijnym wysiłku dla dobra Polski wymaga chwila. 
Niestety nie tylko Z przykrem zdumieniem lecz wporst 
z obrzydzeniem przypatrywać Się trzeba, jak zamiast 
zgodnej pravy, wszczyna się ha łamach prasy miebyiwały 
harmider o to, kto więcej położył zasług około tego 
sukcesu w sprawie granic, Sikorski i Skrzyński, czy 
Zamoyski i Skirmunt, Dmowski i Paderewski czy Piit- 
Sudski i Nowak. Premjer $ikoski, mąż stanu o wicikiej 
inicjatywie poruszył w najodpowiedniejszej chwili ten 
najważniejszy post Polski, położył nań cały na- 
cisk i forsował go tak oficjalnie, jak prywatnemi lj- 


stami do Poincare'go Z całą energją, aż przeprowadził 
całą Sprawę szczęśliwie. Zarazem atoli mądry ten kie- 
rownik obecnego rządu umiał się wnieść ponad partyj- 
ne interesy r interesiki, ponad małostkową zazdrość i 
zawiść osobistą i dał także w innym kierunku zbawien- 
ną incjatywę Uznał w Swej ostatniej mowie sejmo- 
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i jednej z najpiękniejszych zresztą w tym gma- 
chu W podana C TA z pała dada an 
zją zaSługi wszystkich Polaków, rzy specjalnie 
do ustalenia granic przyczynili, i to ef nsicymo SB 
bez względu na osobistą sympatję czy antypatję. . " 

To jest ton (mowily (wi naszem życiu państwowem i si 
ton tak niezwykły, że zatruwająca nam harmonję od 
kilku lat już gadzinaą walki partyjnej usłyszała go z 
niesmakiem i prZerażeniem. Podczas, gdy każdy ucz- 
ciwy Polak uznaje, że inicjatywa rządu Sikorskiego tak 
w tym wypadku jaki i w wielu innych prowadzi Polskę 
ku lepszej przyszłości na dobrej drodze, że mamy obeo- 
nie naprawdę rząd energiczny, pracowity, sprężyście 
prowadzóny słowem rząd, który rzeczywiście krajem 
rządzi, znaleźłi się Polacy, istnieją pisma, które ryją 
nadal dołki pod osobą tego premjera. 

Jeszcze onegdaj w jednym z tłustych nagłówków 
pewne pismo polskie charakteryzowało rząd Sikorskie- 
go złośliwie jako „rząd generalski*. 

Trzeba tym wszystkim pismom, zwalezającym, rząd 
Sikorskiego raz ma zawsze powiedzieć, że olbrzymia 
większość opinji połskiej już ma dosyć tego ciągłego 
gderania przeciw rządowi Sikorskiego, przeciw „gene- 
ralskim rządom, tego wiecznego wyszukiwania dziur 
na całem, tego kopania dołków pod człowiekiem, kt 
ry jest taksamo dobrym Polakiem jak i Pęćacy Z Chrze- 
ścijańskiej Jedności Narodowej, czy nawet ze samej 
Narodowej Demokracji. Nie można przecjeż mieć na 
języku stale słowa „;Bóg i Ojczyzna”, a (w praktyce głą- 
sować iw sejmie razem z Niemcami i żydami, nawet 
najlepsze rządy własne polskie zwalczać z niebywałą 


zajadłością tylko dla tego, że ludzie własnej partji nie 
zasiadają przypadkowo także w tym rządzie. Ujczciwej 


opinji polskiej jest wszystko jedno, czy rząd „generał- 
$ki czy niegeneralski*, byleby naprawdę był dobry i 
rządził z korzyścią dla kraju. A o złej woli obecnego 
rządu Sikorskiego chyba mowy być nie może. Zrób 
nareszcie koniec z zwalczaniem w takiej formie, taki 
rozmiarach polskiego rządu, bo mamy Polskę, a w miej 
własny polski rząd, któremu zadanie ułatwić, a nie u- 
trudniać każdy Polak powinien. 

, Mniej krytyki beZpodstawnej, mniej opozycji, a 
więcej zgodnej wSpółpracy wszystkich Polaków z rzą 
dem polskim nam trzeba w tej chwili. 


Listy z Ameryki 
(Koresp. własna „Gazety Kaliskiej. *) 

| IV. 

NOWY YORK, w lutym 1923 roku. 


Ławgze w lutym „obchodzone są w St. Zjednoczo= 
nych dwie rocznice urodzin znakomitych mężów zie- 
mi amerykańskiej. W tym roku taak wpłęciidy Zo- 
Stał w sercu pięknego bukietu dzień uroczsty 450-cio 
letni jubileusz urodzin Mikołaja Kopernika. 

Pierwszy prezydent Stanów. 'Zjednoczonych i słu 
sznie nazwany „ojciec swego kraju“ .—4 Waszyngton, 
urodził Się 22.go lutego. Prezydent Lincoln urodził 
się 12-g0 lutego. Czego Waszyngton niedokonał, Lin- 
coln po upływie lat przeszło 75, ukończył, wzbraniając 
niewolnictwo przez wojnę cywilną, w latach 1863 — 
1865, ogłaszająć równouprawnienie murzynów. Tak. je- 
den jak i drugi najwyższe zajmują stangwiska w histo- 
rji amerykańskiej. Waszyngton szczególnie tem się = 
wsławił, że wypędził anglików i utworzył tę wielką 
rzeczpoSpolitę, a Lincoln ustanowił rząd, dry: podług 
wiekopomnych słów jego, wypowiedzianych na, pobo- 
jowisku rozstrzygającem pod Gottysburgiem, że rząd 
narodu, utrzymany przez naród i dla narodu, nigdy 
niema zginąć z pówierzchni ziemi. GA 

(Za czasów Waszyngtona, rzesza tylko miała 13 
Stanów, dzisiaj mamy tu 49 stanów, z przezsło 110. mi 
lionową  fudnością, oprócz licznych kolonji, któryćbi 
ludność wyno$i około 13 miljonów. To są tylko cyfryj 
ogólne, a do Szczegółowych danych później powrócę. 

Najważniejszym faktem, dle zaokrąglenia rozpo- 
czętej na wstępie pogawędki, jest krótki opis ob- 
chodu uroczystości Kopernikowskiej. Otóż ostatniej nie- 
dzieli, 18-go lutego odbyło Się walne żebrańie tówa- 
rzystw polskich z Nowego Yorku i okolicy. Wielka 
sala Cooper Union była przepełniona tak polakami jak 
i przedstawącielami pedan innana amerykańskichi 
Mówcy główny nacisk kładli na przyjaźń pomiędzy 
Polską a Stanami Zjedn.. Chorągwie, orzeł polski 1 
popiersie Kopernika zdobiły salę na cześć astronoma 
polskiego, który wstrzymał słońce, a ruszył ziemię. 
+. Kiedy już mowa o urodzinach wielkich ludzi, - 
niech imi wolno będzie wspomnieć tutaj o sławnym E- 
disonie. Znakomity ten wynalazca Światła elektrycz= 
nego, (obchodził swój jubileusz ukończywszy 76 lat 
w ciągu których niemało Się Zasłużył. Obchód odbył sig 
przy współudziale znakomitych osób w obszernej pra- 
cowii mistrza, którą zwiedzili znakomite osoby, jak 
to: doktorzy; reporterzy najpoważniejszych dzienników: 
i wiele in. Sędfiwy wynalazca aite za i 
również nje szczędził swym sarkazmem nawet rządu 
w Waszyngtonie oskarżając mińisterjum wojny O — 
wstrzymanie 45 wynalazków Edinsona podczas wojny 
światowej. Twierdzi bn, że jest tam kuka, która nie. 
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| dopuszcza osobom prywatnym wtrącania się dó spraw 
mr w ministerjum wojny i marynarki szcze”. 
- gólnie... W końcu EdiSón przemówił do reporterów 


zarzucając im brak imagjnacji i że powinni cią* 
e chwytać nowości na polu wynalazków i publicz 
ść 2 takowymi zaznajomić.. Reporterzy taką a> 


ii gane dobrodusznie przyjęli i przyrzekli Edisonowi za- 
- stosowania się do spelniemia jego życzeń. 


i Jest to peden <- licznych. przykładów, gdzie prasa 
otrzymuje chłostę, na którą ezęęto zaslugu 


" 100 proteSorów uniwersyteckich skrytykowanych było 


/ publicznie za nieumiejętność i niedbalstwo, to także 


coś nowego w dziejąch publicystyki.. Otóż, mna; ostat. 


wiem zebraniu wydawców książek, pism miesięcznych 


i tygodników, odbytem w Nowym Yorku, sekretarz - 


ł 
11 
l. 


miu 100 profesorom różnych iakuitetów fachowych «i 
_ niefachowych i oskarżył tych uczonyćh o 'to 
traktują przedmioty w Swych manuskryptach, popet- 
_ mijając błędy nawet ortograficzne. Przypisał sekretarz 

tę anomalję nie tyle nieświadomości, jak niewybacza|- 
emu niedbalstwu, uniknienie którego ulżyłoby nie- 
_ potrzebną pracę dla korektorów i zecerów. Na takie 


| ulictum acerbum profesorowie. dobrodusznością amery- 


y 


' kańską się wyśmiali i przyrzekli w przyszłości, jak 


| aiczniowie pierwszej klasy szkoły elementarnej, więcej 


takich błędów mnie popełniać... y 
1 Chłosta, krytyka jest wszędzie, nawet na publicz- 
nem posiedzeniu Nowojorskiej Rady Miejskiej, jeden 
radny drugiego wyzywa takimi epitetanri, które wzbu- 
dzają wstyd I rumieniec na twarzach kobiet, obecnych! 
ma posiedzeniu w galerji magistratu tutejszego. Prasa 
miejscowa cytuje 18 takich epitetów rzuconyćh w twarz 
jeden drugiemu w Radzie miejskiej, jak np. kłamca 
dureń, głupiec, pijak itd. Nieraz nawet przychodzi na 
podobieństwo posiedzen we francuskiej izbie deputo- 
wanych do bijatyki i wielu gotowych do rozbojów 
trzeba upokarzać i ze Sali wyprowadzić ię policję, 
która nie areSZtuje, tylko bohaterów walki przy rogu 
ulicy pojednywa. i na wolność puszcza poczem zapa” 
śnicy Znowu Stawają się najlepszymi przyjaciółmi. Ale 
taki jest zwyczaj amerykański — nieszkodliwy, Lecz 
«zy iwiecie o go im idzie? Otośidzie im , eby zmniejszyć 
budżet miaSta na rok bieżący, który ni mniej ni więcej 
wynosi 353 miljony dolarów. A przecież o taką baga- 

żelkę warto Się wyżywać, a nawet za głowy rwać? 
Nie bez interesu dla Was będzie nadmienić tu co” 
kolwiek © kwocie 2 procentowej projektowanej w 
Kongresie związkowym zamiast istniejącej obecnie 3 
o€. kwoty dia wpuSzczania emigrantów z Europy do 
St. Zjednoczonych. Z Polski, podług tego projektu - 
dozwolone tylko będzie ma rok bieżący, wyemigrować 
do Ameryki 5.500 osób, gdy przedtem dozwolone, było 
21:500. Sobom, Wielką stanowi różnicę dla Wa$, ale 
ZawSze «wstęp do „Ameryki jest dozwolony, bo prócz 
tej matej kwoty, dozwolone jest jeszcze wogóle krew- 
nym bliski, dla których utrudnienia nie będą stawiane, 


SIERADZANIN. 


TESTEO REPO ENE, CYC TZT S ZAPEW DORY) 


Amerykanie o pożyczce 
francuskiej dla Polski. 


Znany powszechnie publicysta amerykański i wy- 
bitny pisarz polityczny, Frank H. Simonds, omawia w 
dłuższym artykule znaczenie ostatniej pożyczki francus: 


kiej dla Połski, starając się dowieść, że Francja dąży 
do „przejstoczenia Polski w silnego sprzymierzeńca", 


który mógłby zająć miejsce Rosji w koncercie obecnym 
państw” europejskich. > À 
A 'wyjaśniwszy pokrótce swoim czytelnikom czym 
Polska może być 'w przyszłości. przez to, że posiada 
doskonałą ma system francuski i przez oficerów fran- 
cuskicii wyćwiczoną armię, pa której może polegać 0- 
becnie Francja, wyraźnie wskazuje, że ostatnia pożycz- 
ka „przeznaczona jest na uzupełnienie wyekwipowania 
armji polskiej, gównie artylerji. TRANE | 
Simonds w dalszym ciągu przewiduje, że co do 
' Niemiec, jeśli te „Sprobóją otwartej wojny z Francją, 
to Francja mieć będzie poparcie armji 'czesko - sło 
wackiej i polskiej, gdyż powrót Niemiec do. dawnej 
potęgi byłby Zarówno: niebezpieczny dla Czech! i Polk 
‘Ski, jak i dla Francji“. Zdaniem Simondsa o wywoła- 
nie nowych kłótni i Bporów nie jest tak trudno w Eu- 
ropie, czego choćby dowodzi sprawa Kłajpedy i zatar- 
gw o paS neutralny Litwy Z Polską. hn 
©, „Litwa na razie nie może nic zrobić Polsce — 
wnioskuje Simonds, ale można być pewnym, Że w razie 
ataku (Rosji fub Niemiec na Polskę, litwini dadzą na- 
pastnikom iwszelką pomoc. Litwa jest obecnie I będzie 
na przyszłość niebezpieczeństwem dla Polski, jak to 
wykazało jej zachowanie Się podczas najazdu bolsze- 
wików na Polskę przed dwoma łaty. Nadto litewskie 
óby Zamkrięcia żeglugi na Niemnie dla polskiego 
handlu doprowadziły już do Sporów ł mogą wywołać 
nowe kłótnie. A p y 
© „Wcześnie; czy później, wojna między Niemcami 
a Polską jest nieunfknioną, o ile Niemcy nie Zostaną 


f 


je, ale żeby”. 


towarzystwa powstał przeciwko obecnym na posiedze- 
Że lekko 
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"zupełnie zgniecione. Jeżeli niemców ; prą rosjanie, 


nowy rozbiór Polski jest bardzo możliwy, chyba że. 
polacy tymczasem osiągną jakie stałe porozumienie. 
Jest to rzecz trudna, ale nie niemożliwa, gdy porozu- 
mienie qiemiecko - polskie jest na Zawśze rzeczą nie 
gy * zp 4? i T ARE. 

K /Ameryce będą zapewne omawiali francuską po- 
życzkę dta Polski z tego punktu widzenia, Że Pracja 
powinna Zapłacić dług amerykański przed udzielaniem 
pożyczek zagranicznych. Stanowisko takie jest fałszy- 
we, Dia Francji pożyczka ta nie jest' przedsięwzięciem 
obliczonym ma zysk, ale asekuracją. Francja używa 
właściwie tych pieniędzy. tak Satno, jak biljonów; 'po- 
życzonych Rosji przed 1014 rokiem, celem zabezpie- 
czenia Się. Pożyczka fa da Hrancji takie bezpieczeń- 
stwo, jak fortece, pobudowane wzdłuż nowej granicy. 
Gdyby mie Rosja, Francja Zostałaby w roku, 1914 za- 
lana przez Prusy mim inne państwa zdołałyby pośpiie- 
Szyć jej na pomoc. 

„Jest rZeczą jasną, że wszelka dywskusja nad dłu- 
gami Irancji, Belg 1 Włoch, należnym Stanom Zjed- 
noczonyni, jest bezużyteczna. Długi te nie mogą być 
nigdy Spłacone i nigdy nie będą, Wszystkie te trzy 
kraje uważają je Za nic więcej, jak tylko za drugą 
hipotekę na tem, co Niemcy mają zapłacić. Jeżeli - 
Niemcy będą ię" Zapłacić odszkodowania, wtedy 
Francja, Belgja i Włochy z chęcią zwrócą swój dług 
Angfjn i /Ameryce, ale nie inaczej. 

Teraz Niemcy oSiągnęły stan, który pozwala tyl- 
ko na bardzo znikomą nadzieję, że kiedyś zapłacą za 
zniszczenie 1 za koszty wojny. Wobec tego można już 
uważać kwestję długów Francji, Befgji i Włoch Za 
Zamkniętą. Ale mimo tej Sytuacji ani Robie ani ża- 
den inny kraj na kontynencie Europy nie będzie skąpił 
pieniędzy na wzmocnienie Swej pozycji i zabezpiecze- 
nie się od nowego ataku ze strony wroga, który jest 
ciągłym niebeZzpieczeństwem''. 


Ciekawe książki. 


W Księgarni p. H. Skąpskiego znajdujemy 
szereg nowych wydawnictw. Przedewszystkiem 
wymienić należy niezwykle interesującą pracę 
kapitana angielskiej służby wywiadowczej Rer- 
dynanda Touhy pt. „Tajemnica szpiegostwa pod 
czas wojny światowej 1914--1918 r." w: tłoma- 
czeniu majora szi. gen. Stefana Roweckiego. 

Autor nadzwyczaj barwnie kreśli dzieje służ 
by wywiadowczej jakikontrofenzywy tak ze 
strony angielskiej, jak i niemieckiej, zaznacza 
wielkie poświęcenie na punkcie szpiegostwa bel- 
gijczyków. Ponieważ autor podczas wojny prze- 
jechał wzdłuż i wszerz teatr wojny wspomina o 
warszawskim hotelu Briistol, w którym w roku 
1915:ym było środowisko szpiegostwa na rżecz 
Niemiec. Charakterystycznem w tej pracy jest 
to, że jak'mówi przysłowie „wszędzie . sroka 
pstra”, a więc nietyłko w nas popełniały błędy 
Liczne niedomagania były i w armji angielskiej, 
a jako dowód autor cytuje, że w ciągu . wojny 
wszechświatowej w armji angielskiej zawieszono 
w czynnościach z różnych powodów: 5 naczel- 
nych wodzów, 7 szefów sżtabu generalnego, 5 
dowódców armjii 15 dowódców korpusu. Książ- 
ka ta zainterósuje zarówno wojskowych jakicy- 
wilnych aktualnością materjału rzeczowego i 
łatwą formą. Z belletrystyki należy wymienić 
dwa wydawnietwa Lektora: zbiór nowel Gabrjeli 
Zapolśkiej p.t. „„Jeden dzień róży” i Facecje Lodo 
merji' Nowaczyńskiego. O ile pierwszą książ- 
kę zalecić można do czytania wszystkim, zawie- 
ta oña bowiem wiązankę nowelek owianych nie 
zwykłą prostotą i szczerością o treści wprost po- 
dniosłej, o tak tego niemożna powiedzieć o „Fa- 
cecjach* Nowaczyńskiego. Purytanin z „Rzeczy- 
pospolitej“ w zbiorku swym błotem obrzuca 
sfery ziemiańskie i urzędnicze w niezwykle złośli 
wej formie wyraża się w sprawach kościoła, a 
szczególniej napada na wychowańców szkół re- 
ligijnych, całą jedną nowelkę wreszcie (.„.Nym- 
lomanja*) poświęca najgorszej pornogralji. Ce- 
nimy bardzo pożyleczną działalność wydawniczą 
Tektora i nie możemy się wydziwić, że wydał po 
dobną książkę. 

Przypuszczać należy, że nastąpiło tym ra- 
zem nieporozumienie lub złośliwość, aby czytel- 
nikom oczy otworzyć, jakie ostry krytyk -~ 
ton utwory dla umoralnienia ludzi pisuje.. 

Styli język Faeecji .bez zarzutu, szkoda ich 
jednak dla tej miary utworów, które kwalilikują 
sie co najwyżej do t. zw. literatury wagonowej. 


AE 


Ka nadefodzące święta poleca: 


Ra- 
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Niedola mieszkaniowa otiera 
„` £> < polskiego. y 


` Otrzymaliśmy z miasta dist treści następującej: 

'Działo Się to roku Pańskiego 1923 w marcu. 

Za lat kilka kilkanaście dzieci nasze, wnuki i 
prawnuki wierzyć mie będą, że działy Się ów Polsce 
rzeczy takie, że Sama elita towarzystwa, że gi wszę- 
dzie błyszczący i Świetni oficerowie nie mieli dachu 
nad głową, tułać Się musieli po celkach hotelowych, 
lub wydając większą część swej gaży mieli szczęście 
być sublokatorami. R 
+ Pisze się dużo :o inwałidach o zdemobilizowa- 
nych, wreszcie o oficerach w rezerwie, ale nie pisze 
się nic o tych męczenuikach zwiącyćh się ofićerami 
czynnymi, jod których wymaga się wszystkiego, stroju 
bywania w świecie, mie wiedząc, że im ma b no 
że nie Starczyć, gdy będą chcieli wziąć wzór z zak 
ników specjalnie przez niebo obdarowanych, zwiących: 
się cywilamfi i jmieć choć dwa pokoje, ma się| roZu-- 
mieć jako Sublokatorzy, bo o wynajmie mieszkania 
ficer myśleć nie może, nie mając na to funduszy, A 
dostać mieszkanie zarekwirowane trzeba mieć szczęście 
-1 może coś jeszcze, =. 

Tak i rzecz Się miata w Kaliszu, porucznik H. W. 
zostawszy przydzielony do Kalisza w styczniu 1922-z. 
znalazł się z żoną i parotygodniowem dzieckiem, pra- 
wie że na bruku, wziął więc pierwsze lepsze mieszka- 
nie składające się Z jednego pokoju bez kuchni i wy- 
gód i Zaczął Się starać wszelkiemi siłami, choć o ecs, 
co nazwę mieszkania nosić może, Starał się „krótko, 
bo tylko około jedenastu miesięcy, aż nareszcie zma- 
iązł dwa pokoje u pułkownikowej X., której mieszka- 
nie zaprzecza wSzystkim nędzom oficerskim, bo składz 
się z 5 dużych pokoi, pokoju dla służby i wogóle - 
wszelkich wygód, a zajmują je tylko trzy osoby, bojąc 
sję rekwizycji. Pułkownik bowiem zostaje przeniesiony 
do innego garnizonu, Siostra pułkownikowej sama za- 
PE porucznikowi W. odnajęcie mieSzkania, 

rucznik W. uradowany ya Się na wszystkie bar- 
dzo nawet wysokie i ciężkie warunki, sprowadza sięt 
do Swego mieszkania i gpoczywa na laurach, dumny jak 
król, boć przecież nareszcie znalazł mieszkanie. 

Mija tydzień, mija drugi nad Słoncem -spokoju 

gromadzą Się chmury, pani właścicielce zawadza 0r- 
dynans Ukrainiec, sama Rosjanka nie może Znieść 
Ukraińca, Z którym politykuje zawzięcie kłócąc Się z 
całych Sił, chcąć okupić chwilowy spokój, porućznik 
zmienia .ordynansa, lecz nic nie' lepiej, zaczynają się 
wojny, to o szczotkę do podłogi, to o żelazkó dó pra- 
sowania, to stół i inne przyjemności, o których ma 
pojęcie ten tylko kogo Pan Bóg Skarał uczyniwszy go 
sublokatorem. 
c To nic jeszcze, ponieważ H. W. zajmuje dwa po- 
koje, więc przyjeżdżając służbowo na parę dni major. 
K. z żoną zamiast się męczyć w hotelu, zam aż 
w mieszkaniu porucznikostwa — teraz bomba wybuch- 
ła, panie owe Zdenerwowane i, oburzone Strasznie jak 
śmie Sublókator gości przyjmować, zaczynają płatać 
figle, jakie tylkó Złośłiwość kobieca potrafi wymyślać, 
zaczęło ‘się jod przecięcia dzwonka elektrycznego, tak 
że powróciwszy z koncertu majorostwo i poruczniko- 
stwo „godzinę musieli stać pod drzwiami, zanim usły- 
szał stukanie ordynans, znajdujący się w drugim poko- 
ju, a do którego, by dostać się, trzeba przejść pier- 
wszy i łazienkę. 

Nazajutrz rano jedni i drudzy biedacy sublokato- 
rzy odcięci od Śwliata i Siebie, bo łazienka zamkni 
a gdy Się ją Zamknie nigdzie się ruszyć nie można, 
czekając zmiłowania Boskiego i siostry pułkownikowej, 
by ich uwolniła — nareszcie więzienie otwarto. po- 
rucznik pioszedł do służby, porucznikowa do pz 
majorostwa. ‘Afe co ma kogo spotkac nigdy nie omi- 
nie, tak i tu było, bez pukania, lub jakiegokolwiek u- 
przedzenia, mała rączka chwyciła klucz tkwiąćy od 
środka i zanim ktoś z osób znajdujących się w pokoju 
mógł zapobiec temu, drzwi zost. zamknięte na tvszystkie 
spusty, Porucznikowa mająca małe dziecko musiała 
oknem wychodzić by potem przez balkon dostać się 
do $wego pokoju i nakarmić synka, a potem tą samą 
drogą (wydostać się na obiad, dopiero koło piątej po- 
południu oddano klucz i panuje tam sbrojny spokój. 

Opisane przezemnie fakty są może mic nie žna- 
czące fi błahe /dla ludzi posiadających. mieszkanie, 
iecz dla tych co przechlódzą katorgę mieszkaniową fr 
kopoś na łasce, ważne i bardzo bołesńe. Do Was więc 
nieszczęśliwcy subłokatorami zwani, zwracam Się. © 
poparcie i rozpowszechnienie tego artykułu po Polsce 
całej. by raz już kres położyć orgjom kamienicznika 
-i właścicieli mieszkań, bo nie chodzi tu specjalnie o 
tego porucznika, lecz o Setki w tem samem położeniu 
bedacych Joficerów, a społeczeństwu poradzić mogę, by 
zajeło Się (goręcej losem oficerów, cho'by z tego po- 
wodu, że mogą być nam potrzebni, jeśli tak bedziemy 
postępować i dpać 6 mich, jak dotąd, to w wojsku mar 
Szem mogą zostać tylko karjerowicze, a lepszy element 
powoli Sie usunie. bo orły nasze połamią sobie skrzydła 
0 pręty klatki, jaką jest codzienne życie oficera. 

zA ; A. W, 


stare wina węgierskie i francuskie, wódki, likiery i koniaki różnych _ . 
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-> fabryk, słodycze, pomarańcze wyborowe i towary kolonialne. 
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Zmariwychpowsłały Boże! 


Zmartwychpowstały Boże, 
garniem się pod Twój krzyż, 
wskrześnij nam miłość w sercach, 
dusze nam unieś w—zwyż, 
Ból, był nam towarzyszem, przez tyle, tyle lat, 
niedola, matką była, a wychowawcą kat, 
zamarły w męce dusze, zastygły serca w lód, 
snać zbudził do życia, zmartwychpowstania cud! 
Grębimy jedni.drugich, jak dawniej czynił wróg, 
rzucamy ścieżki proste dla krętych, poco 

| R rog, 
słabszy dla silniejszego, to upragniony łup, 
Każdy z nas Panie, każdy, jako żyjący trup! 
Í pełen jest niedoli nasz piękny. wolny kraj, 
dałeś nam zmartwychwstanie i nam je Panie daj! 
Zmartwychpowstały Boże, 
garniem się pod Twój krzyż, 
wskrześnij nam miłość w sercach, 
myśl naszą dźwignij wzwyż!.. 


NADESŁANE. 2 


Z powodu bezpłatnej reklamy firmy mojej 
w „GŁOSIE KALISKIM: z dnia 18 marca r. b. 
składam 25.000 mk. na Inwalidów Wojennych. 
Magazyn bławatny 
K. Miihistein, Babina Me I. 
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Od Redakcji. 

Wszystkim ‘Sz. Prenumeralorom, Czytelni- 
kom i Współpracownikom naszego pisma prze- 
syłamy serdeczne życzemia „Wesołego Alleluja"! 
REDAKCJA. 


ZNA: 


- REZUREKCJE. 

„ W sobotę dn. 31 marca Rezurekcje w kościo 
łach kaliskich odbędą się w następujących go- 
dzinach: i 

O godz. 8-ej wieczorem w: kościelę św. Jó- 
zefa (z udziałem wojska; o godzinie 10-ej wie- 
czorem u O. O. Franciszkanów; o godz. 12-ej w. 
"nocy u O. O. Jezuitów; w niedzielę o godz. 5-ej 
z.rana w kościele św. Mikołaja (z udziałem: 
wojska). ' 

— PODWIECZOREK Z TANCAMI}. 

Z racji zakończenia sezonu lekcji tańców 
urządzam dla członków kompletu Klubu Wio- 
 ślarskiego i żaproszonych przez Nich gości pod- 


wieczorek z tańcami w. dn. 2 kwietnia br. od 


z. 4 do 9 wiecz. w b. lokału T-wa Wioślar- 
skiego, Aleja Józefiny Nr. 4, na który najuprzej- 
miej zapraszam. 

Z poważaniem 
ZYGMUNT MĄKOWSKIJ 


SPRAWOZDANIE Z DNIA HALLER- 

CZYKÓW. Zarząd Związku Hallerczyków w 

Kaliszu podaje do ogólnej wiadomości, iż ze 
zbiórki ulicznej dn. 19 bm. 
wdów, oraz sierot po poległych hallerczykach 
zebrano ogółem po potrąceniu kosztów 1139210 
mk., z których 1,000000 mk., w myśl instrukcji 
Głównego zarządu w Warszawie, zostało przeka- 
zanych skarbnikowi Chorągwi Poznańskiej — 
pozostałe zaś mk. 139,210 Zarząd Związku  w- 


na rzecz inwalidów: 


©. Ziółkowski Kalisz, 


Stary Rynek, 


poleca na nadchodzące święta znane ze swej dobroci wino szampańskie 


mw 


de Bar 


U 


stare wina francuskie i węgierskie oraz duży 
wybór towarów świątecznych. 5 


Pedziekowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w 
oddaniu ostatniej posługi drogim nam 


z 


zwłokom ś. p. 


Romana 
Mrozowskiego 


weterana 1863 r. 


a w szczególności Wielebnemu Ducho- 
wieństwu, p.Wł.Rostropowiczowi,dowódz- 
twu 25-ej dywizji i dowództwom 29 p. 
A. DA SKO: składa szczere 
„Bóg zapłać” Rodzina. 


chwalił ofiarować na „Kroplę mleka“ 
-Celem uniknięcia nieporozumienia, Zarząd 
Związku, zaznacza, że z powodu małej ilości 


znaczków, jaką Związek otrzymał w ostatniej 
chwili z Chorągwi Poznańskiej, obok znaczków 
Hallerowskich, były sprzedawane znaczki T-wa 
„Sokół”, za eo na tem miejscu pozwalamy sobie 
tamtejszemu zarządowi złożyć jeszcze raz ser- 
deczne „Bóg zapłać”. ; 
PRZECIWKO STRZELANINIE 

Komendant P.P. w Kaliszu zawiadamia za 
naszem pośrednictwem, że strzelanie podczas 
świąt Wielkiej Nocy jest Hezwarunkowo wzbro- 


nione iże osoby ujęte przy strzelaniu będą uka- 
rane aresztem. 


ODZNACZENIE. 


Dowódca 29 p. Strz. Kaniowskich ppuł. Ko- 
hutnicki na mocy rozporz. Min. Spraw Woj. za 
czyny orężne w bojach b. 5-ej Dywizji Wojsk 
Pol. na Syberji otrzymał „Krzyż: Walecznych 
po raz 2-gi, 3-cii 4ty. A 


ZARZĄD STOW. RZEM. CHRZESCII. 
pod wezwaniem Sw. Józefa dorocznym zwycza- 
jem zaprasza pp. członków w: pierwszy dzień 
Swiąt Wielkiejnocy, o godz. 3-ej pp., na, jajko 
święcone. 

Uprasza się o liczne przybycie. 

— PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Związku Hallerczyków na tem miej- 
scu poczuwa się do miłego obowiązku złożyć go- 
rące podziękowanie wszystkim, tym, którzy przy- 
jęli czynny udział w sprzedaży znaczka na rzecz 
imwalidów wdów oraz 'sierot po poległych Haller 
czykach, a w szczególności: Kołu Polek, Naro- 
dowej Organizacji Kobiet, Stowarzyszenia Kobiet 
Harcerzom, oraz 'Towarzystwh „Sokół“. 

ZA RZĄD. 

- Z TOW. WIOSLARSKIEGO, 

. Zarząd Towarzystwa Wioślarskiego w Kaliszu za- 
wiadamia Druhów, że w dniu 31 b.m, t.j. w sobotę o 
godz, 1 odbędzie Się tradycyjne „jajko“ dla czonków 
Towarzystwa. Zarząd prosi Druhów o jak najliczniej- 
sze przybycie. 

— BIBLJOTEKA PUBLICZNA im. ADAMA 
MICKIEWICZA od lat dwudziestu ilością i dobo- 
rem książek szerzy zamiłowanie wiedzy, uprzy 
stępnia młodzieży poznanie arcydzieł literackich 
i równocześnie ułatwia szerszej publiczności mi- 
łe spędzenie czasu z zajmującą książkę w ręku. 
Wzamian za to Bibljoteka wymaga od ogółu po- 
szanowania jej własnościi stosowania się do 
przepisów. Książek nie wolno przetrzymywać 
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ani odstępować, tymczasem praktykuje się jedno“ 
idrugie, wskutek tego książki giną lub idą w. 
zapomnienie. Wielokrotnie zwracała się Admis 
nistracja Bibljoteki do publiczności z upomnie | 
niem, w końcu rozesłała karty prosząc o zwrot 
książek pod zagrożeniem sądowem. Odebrała do- 
jedynie do powtórzenia tenoru „komentowanego ogło-. 
SZenia. To jedno; dalej nasuwa się refleksja, że uwagi. 
paryskiego dziennika, czynione pod adresem społeczeń-. 
stwa własnego, możnaby Z niesłychaną trafnością, alé 
za to z iężkiem Sercem zastosować do Polaków. Wszak- 
ze cóz u naS pospolitszego, jak spekulacja na baisśę 
marki polskiej! cóż codzienniejszego, jak kupowanie 
dolarów i funtów! pocieszające — o ile pociechą być 
może, Ze gdzieś równie jest źle — być mógłby fakt, iż. 
najwidoczniej w erze powojennej Szerzy się powszechna 
choroba woli i chory egoizm. 


-- ZRZESZENIE ARTYSTÓW SCEN POL- 


SKICH w POZNANIU urządza 2 przedstawieni | 


podczas Swiąt Wielkiejnocy w sali Stow. Rze- 
mieślników Chrześcijańskich w poniedziałek ode 
grauą będzie nadzwyczaj wesoła Amerykańska 
farsa „Złodziej dzieci”, we wtorek pełna humoru 
Komedja francuska. Pożycz mi swojej żony”. 
Doskonała obsada sztuk i wesoła treść złoży się 
na zajmującą całość. 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni. 
p. Mayera w poniedziałek, w kasie teatralnej 
od godz. 12-2-ejiod 5ej ppoł. 


WIELKI KONCERT ORKIESTRY. WOJSKO- 


W da. 15 kwietnia br. odbędzie się (w sali Stowi, 
RZem. Chrześć, w Kaliszu wielki koncert znanej or“ 
kiestry 20 p. Strzelców Kaniowskich pod batutą kap; 
Ksionka. Program koncertu będzie nader urozmaicony: 
Dochód przeznaczony jest na budowę w Kaliszu pomii- 
ka ku czci bohaterów poległych za Ojczyznę. 


— Z AKADEMICKIEGO KO£A KALISZAN.” 


Po świętach Wielkiej Nocy Akad. Koło Kaliszar. 
wystawia: komedję w trzech aktach Stefana Kiedrzyń- 
skiego p.t. „Czysty interes" 

Sztuka jest znakomita. Na tle naszych stosunków: 
powojennych, zgangrenowanych szałem robienia pic 
niędzy, zjawia Się «złowiek, szermierz zdrowej etyki,. 
etyki czystego interesu. Z jednej strony świat speku-. 
tantów, świat ludzi, jeśli nie złych, to Słabych, z dru- 
giei Strony Świat pracy, świat Zasad uczciwych, nie- 
złomńych, które ze Sceny wygłasza rodak nasz z Amery- 
ki Cezary Ordyng, człowiek o nieskaziteinym charakte- 
rze, o niezłomnej mocy —- oto dwie Strony prowadzące 
walkę. Sztuka pełną jest pozatem subletnego dowcipu 
4 ironii. Postać wzbogaconego na mydle, powidłach 
-i brylantach krawca Kordelasa wywołuje wybuchy ho 
merycznego Śmiechu. i 
| IKordelaSa gra p. dr, Pawłowski, Ordynga p. WA 
Rostropowicz, Oprócz naszych akademiczek i akademi= 
ków pozostałe role powierzone zostały paniom: inż. 
Prądzyńskiej (Kordelasowa) i kpt. Zakrzewskiej. Pró- 
by pod kierunkiem p. prof, Zarneckiego już rozpoczę- 
re) £ 


PODWYZKA TARYFY BOCZTOWO - TELE 
GRAFICZNEJ. 

£ dniem } kwietnia wchodzi w życie nowwa pod 
wyżka taryły pocztowo - telegraficznej. List zwykły 
do 250 gramów w obrocie miejscowym kosztować -bę 
dzie 500 mk. ist w obrocje zamiejscowym do 20 gra- 
mów 500 mk. Kartka pocztowa 300 mk. Druki do 
50 gramów 100 mk. Polecenie przesyłki pocztowej - 
1000 mk. List pośpieszny polecony (ekspres |) 3500 mk. 

Taryfa Zagraniczna: listy do Czechosłowacji, Ru- 
munji i Weger 800 mk., kartka pocztowa do ARE of 
słowacji, Rumunji i Węgier 480 mk. do Francji i im- 
nych krajów 600 mk. 

Druki dh 50 gramów 200 mk. 

Tak Samo podwyższoną została taryfa telegraficzna. 
opłata Za wyraz wynosi 500 mk. najmniej 5000 mk. 


PROSNA TURYŚCI 


W dn. 2 kwietnia br. odbędzie Się w Nowym - 
Parku pierwsze w sm roku zawody piłki nożnej po- 
między drużyną kaliskiego T. S. „Prosna“ a łódzką 
drużyną „Turyści“. Drużyna ta jest w najlepszej fox- 
mie ke wSzystkich drużyn łódzkich, dlatego też zawo- 
dy zapowiadają Się bardzo interesująco. Początek za~ 
wodów o godz, 3 pp. 

Z ZYCIA KOLEJARZY, 


W niedzielę d. 25 marca rb. lekarz kolejowy Dr, 
F. Suljkowski wygłosił w sali teatrafnej na st. Ka- 
lisz pogawędkę ma temat „Wojna przyszłości”. Zebra- 
ne za bilety wejściowe. 14.000 mkp, przeznaczono na cę- 
ie obrony przeciwgazowej. Pracownicy Wydziału Ry- 
chu St. Kalisz złożyki dła komitetu obrony przeciwga- 
zowei kwotę 225.000 mkp, i zobowiązali się składać 
miesięcznie pół proc. od swego mposażenia. 

Przykład godny naśladowania!. 

— OPORNI PAJACY. 

Posterunkowy policji państwowej zauważył na Nō- 
wym Rynku dwóch ludzi w Stanie jawnie nietrzeź- 
wym,» kłócących się głośno między sobą i wobec te- 
go Em» aki od prowadzić ich do Komisarjatu. Pija- 

jednak stawili policjantowi czynny dok, tak że 
dopi ero Siłą zdołano ich doprowadzić do Komisarja- 
tu. Tam Się pkazało, że awanturnikami byli miejacy 
Jan Płochasz, zamieszkały w, Czekanowie, | ©- 
strowskiego, Józef Urbaniak i Marcin Wielosz obaf 
Z Sulesławic, gm. Zydów, Po spisaniu protokułu za 
pijaństwo i czynny opór władzy wymienieni zostali 


aż do wytrzeźwienia osadzeni w areszcie policymym, ` | 


pozem zwolniono ich. 3 
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1: — PIEKARZ UKARANY. ZA OSZUSTWO. ` 


©. AW dn. 27 b,m. Sąd Pokoju Il okręgu m. Kalisza 
pa rywał sprawę. przeciwko właścicielowi piekarni 
~ py ul Ciasnej Nr, 19 Ickowi Szmulewiczowi. Szmu- 
wicz był oskarżonym o niedoważanie chleba. wypie- 
mego (w Swej piekarni. Jak wykazało śledztwo są- 
e funkcjonarjusze policji znaleźłi u jednej z prze- 
_ kupek na Nowym Rynku bochenek chleba, zaopatrzony 
' , stemplem Z piekarni Szmulewicza, który jak się okaza- 
'ło niedoważał 40 gramów. Wobec tego udano się do 
„piekarni oskarżonego i przeważono kilka innych bo- 
b enków, które również nie miały odpowiedniej wagi. 
ad Pokoju uznał więc w tem cechy oszustwa i skazał 
Szmulewicza na 1 miesiąc więzienia, pozostawiając go 
do asu uprawomocnienia się wyroku na wolsności za 
kaucją Wv sumie 500.000: mk. 


AS SEPARATYZM POZNAŃSKI. Mieszkańcy: - 
—*dzfętnicy poznańskiej występują stale przeciwko tym 
ę czy zarzucają im Separatyzm i zamkęłowanie «do - 
«nych przepisów niemieckich. 
~ jak wiadomo we wszystkich państwach! obowiią- 
je epis, że w Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę, 
awienia teatralne, koncerty itd. są zabronione 
| Wyjątek w tym względzie Stanowiły Niemcy, jako 
fiStwo protestanckie, które Zabraniały przedstawien 
À | Biko w Wielki Piątek. Zadziwi Się zatem cała Rzecz- 
oo ta, gdy się dowie, że w Poznaniu, siedzibie 
rym 


asa Polski w Wielki Czwartek wolno dawać - 

przedstawienia i koncerty, w Wielką Sobotę przedsta- 

(wienia kinowe. Czytamy bowiem w Gazecie .Powszech- 

nej Nr. 72, że Starostwo grodzkie w Póznaniu przy- 

pomina, że nie wolno w Wielki Piątek urządzać przed 

| aoi teatralnych, kabaretowych itd. Z wyjątkiem 

mcertów o treści religijnej, w Wielką Sobotę mo- 

ga być czynne kinematografy i kabarety bez muzyki, 

io do. Wielkiegó Czwartku żadnych ograniczeń niema. 

"Warto by było aby Starostwo poznańskie, zastosowało 

_ śię do całego cywilizowanego Świata i reszty Pol- 

skiej i uczciło rocznicę śmierći Chrystusa Pana po 
katolicku, a nie po proteStancku. ; 


— WALKA LOKATORA Z DOZORCZYNIA DO- 
MU. 


Niejaki Mordka jedwab, Zamieszkały przy ul. Sta- 

_ wiszyńskiei Nr. 16 pragnął wylać nieczystości na po- 

 ś«iwórze. Zauważyła to dozorczyni tego domu niejaka 

l B.edka, która naturalnie sprzeciwiła się temu. Mordka 

jednak, nie zważając na to. nieczystości wylał, a na- 

` stępnie uderzył Biedkę kubłem tak silnie, że musiano 

ja natychmiast przewieść do szpitala Sw. Trójcy, gdzie 

lekarz skonstatował ciężkie uszkodzenie ciała. Wobec 

| tego miłego fokatora osadzono w areszcie do dyspo- 
* Zycji p. Prokuratora. 


- ARESZTOWANIE Z£ODZIEJKI | SZANTA 
(* ZYSTKI. | 
W dn. 2 bm. w cukierni „Europa“ w Kaliszu 
<ostała zaaresztowaną niejaka Kazimiera Bura, elc- 
gancka damulka, poszukiwana już od kilku tygodni 
przez Komendę Policji pow. Tureckiego. Bura w swo- 
tm czasie przywłaszczyła sobie w Turku arderobę, 
należącą do p. Zofji Cicheckiej, właścićielki restau- 
racji. Oprócz tego Bura podróżowała po okolicznych 
+ powiatach przedstawiając się za kuzynkę jednego z o- 
bywateli ziemskich z Wieluńskiego i nabierała łatwo- 
wiernych mężczyzn na kolacyjki i inne. przyjemności. 
Była ona także Specjalistką od niepłacenia rachunków 
w hotelach i reStauracjach, zawsze jednak umiejętnie 
zdołała się ukryć. Obecnie jednak nieopatrznie prży- 
jechała do Kalisza i na podstawie rysopisu została 
poznaną i zaaresztowaną. Burą odesłano transportem 
do Komendy policji w Turku. 
— CZYJ CH£OPIEC,? 
Funkcjonarjusz policji sprowadził do Kotmisarjatu 
m, Kalisza nieznanego chłopca, lat około 3. który błą- 
kał Się w mieście, Chłopiec ów nie umie objaśnić jak 
się nazywa i gdzie mieszkają jego rodzice. 


_ Nowootworzona Pracownia Chrześcijańska 
sukien, kostjumów i dziecinnych ubranek. 


Ulica Ogrody N: 53. 


Tamże przyjmuje się farbowanie sukien spłowiałych, praso- 
wanie i wywabianie płam z ubrań męskich i wszelkie repe- 
racje tychże. Przyjmuje się kapelusze do lakierowania i 
przerabiania podług najnowszych fasonów. Wszelkie prze- 


4 0% róbki wykonywa się starannie. 


Najteńsze źródło. 


W pierwszych dniach kwietnia r. b. zostaje otwartą 
%-=tystyczna Pracownia Obrazów Sztuki i re- 
produkcji oraz oprawa portretów it. p. 


A. CICHAHO soisi powo 


I piętro. 
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— WYKRYCIE Z£ODZIEJA. para T 


Przed 4 miesiącami skradziono z fabryki wag 'Wła- 
dysława Kułakowskiego, Zamieszkatego przy ul. Ogro- 
dowskiei Nr. 4 jedną wagę dziesięlną na 100 kg, war- 
tości 220.000 mk. Sprawca tej kradzieży mie został 
wyśledzony, ani też nie była dotychczas odnaleziona 
skradziona waga, Wi dn. 28 b.m, p. Kułakowski poznaf 
w Sklepie Syne 'Rapaporta na Nowym Rynku Nr. 12 


skradziona mu wagę i zapytał Rapaporta, skąd tę (wagę . 


posiada. Rapaport wówczas przyznał się, że wagę tę 
kupił od jednego z chłopców, pracujących w fabryće 
p. Kułakowskiego, Ponieważ ten ostatni już od samego 
faktu kradzieży posądzał o spełnienie jej niejakiego 
Mieczysława Załuskiego, at 17,. zamieszkałego ma Ó- 
grodach Nr. 22, a pracującego u niego tw fabryce, więć 
też udał się do niego i przyprowadził go do sklepu 
Rapaporta. Rapaport natychmiast poznał w nim owego 
chłopca, który mu wagę Sprzedał. Wobec tego Załuski 
Został aresztowany, jak również odebrano Rapaportowi 
wagę, jako pochodzącą z kradzieży. Załuski przyciśnięr 
ty do muru przyznał się do spełnienia kradzieży. 


- UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO. 


Antoni Janowski, zamieszkały przy ul. Kanonic- 
kiej Na. 3 i Marja Ciszewska, zamieszkała Majkowska 
Nr. 13 zawiadomiłi władze policyjne o ucieczce z do- 
mów rodzicielskich ich córek, a mianowićie Stanisławy 
Janowskiej tat 16 i Janiny Ciszewskiej lat 14. Obie 
one Są uczennicami szkoły zawodowej wi Kaliszu. 


ZBIORKA ALARMOWA W. ŁISKOWIE. 


Dnia 25 b.m, odbyła Się w Liskowie Zbiórka a- 
larmowa harcerzy, Zbiórka drużyn rozpoczęła Się © 
godz, 11 i pół pod Sierocjińcem, odległym o 1 kilometr 
od LiSkowa, skąd o godz, 11 m, 45 pomaszerowano - 
przy dwiękach własnej orkiestry na plac przed Kościo- 
łem. Na przedzie orkiestra drużyny ll-giej, potem 
sztandar drużyny pierwszej, następnie drużyny 1, 2 

3. Wobec licznie zebranej okólicznej łudności i spo- 
łeczeństwa miejscowego porucznik - lekarz rezerwy, 
Kisz i porucznik Zemralski, weterani powstania 1863 
roku, przyjęli raport. Po ódbytym przeglądzie i przy: 
witaniu harcerzy przez por. Fisza w imieniu władzy 
wiojskowej i wytłomaczeniu im znaczenia Zbiórki a- 
iarmowej, odczytano odezwę gen. Raszewskiego dot 
wódcy (0. K, 7. Po odśpiewaniu „Roty“ i odegraniu 
hymnu narodowego, odmaSZerowano do defilady, któ- 
ra została przyjęta pod pomnikiem Kościiiszki. 

Podefiladzie udano Się na boisko’ przed szkołą 
rolniczą, gdzie <łrużyniu 1 i 2 popisywały się ćwiczenia- 
mi. gimnastyczno - sportowemi. Na zakończenie por. 
Fisz podziękował harcerzom za popis, chwaląc ick 
wyszkolenie i zapał do pracy wojskowo - wychowaw 
wrzej 1 zachęcał do dalszego grupowania wokoło sje- 
bie (większych zastępów. młodzieży, . jako  przyszłyci 
członków Armji Narodowej, wznosząc okrzyk na cześć 
Harcerstwa i Drużyn Liskowskich. W: odpowiedzi ko- 
mendant |-ej drużyny Nowak podziękował za zaintere 
sowanie się i popieranie związków harcerskich! praez 
władzę wojskową, żapewniając, że harcerze pełni za- 
pału gotowi stanąć na pierwsze wezwanie władzy 
wojskowej. i ENN 

Zbiórkę zakończono okrzykiem „Niech yje Ar- 
mja Polska“ į odegraniem hymnu Narodowego, po: 
czem przy dwiękach orkiestry odmaszerowano do de 
rocińca. Całość wypadła bardzo dobrze, i 
z gorącem uznaniem u obecnych. 


ZGON STRAŻAKA. 


W dniu 30 marca rb. zmarł w szpitalu św. 
Trójcy śp. Marceli Olszewski, członek 4 oddziału 
Kaliskiej ochotniczej Straży ogniowej, przeżyw- 
szy, lat 48. So 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 kwietnia 
rb., o godz. 3 popołudniu. Zbiórka Straży ognio 
we] na pół godziny przed pogrzebem. 


spotkała się 


Sprzedam pla 
przy ulicy Nowolipowej 
4536 łokci |] 


Kazimierz Becki Kalisz, 
Wrocławska 24. 754 


758 Do wydzierżawienia 


PLAC 


na ogród warzywny. 
‘Wiadomość w Kancelarji rejen- 
«ta Bruśnickiego w Sądzie Okrę- 
gowym. 


Sprzedam używane 729 . 


6 belek żelaznych 
hew 5 DEA uy 
26.000 cegły maszynowej. 

oczyszczonej... Adresować. 


Żołyńźki- Kalisz, Stacja. 
6 
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| Głos Kaliski w numerze 12-tym 


dnia ogłoszenia, dla przytoczenia i 
powodów opuszczenia męża. 


7 


=- NADES£ANE. ' ;; i 


z dn. 25 mama 
rb, Zamieścił artykuł pod tytułem: „Oryginalne za- 
sządzenie Urzędu Akcyzowego“. ~ ` „a 

Wobec tego, że powyższy artykuł, jako zredagowa- 
hy nie dókładnie i nie w odpowiednim tonie dla wie- 
lu Zainteresowanych czytelników mógł być niezrozu- 
miałym i źle komentowanym, dla wyjaśnienia podaję 
do 'wiadomości Swe Zarządzenie z dn. 2, marca r./bt. 
Za Nr. 1778, wydane na zasadzie odnośnych rozporzą- 
dzeń Ministerstwa Skarbu z dn, 2 maja 1922 roku L. 
5015 i z (dn. 25 lipca 1022 r L. 7208, normujących de- 
taliczną i hurtową Sprzedaż trunków, a mianowicie: 
„„Handie wij i wódek mają prawo Sprzedawać wyroby 
wódczane tylko konsumentom w ilościach: rićprzewyż- 
SZających 18 litrów jednej ósobie, hurtowe zaś składy 
tylko powyżej 18 litrów wyłącznie koncesjonowany:n 
Zakładom, t.j. handlom win i restauracjom.* e 

Naczelnik Urzędu Akcyzowego 
J. WIZE. 

Kalisz dnia 29 marca 1923 roku. 


O YANN 
— NA DESEAN E 


OD WŁAŚCICIELI MŁYNÓW W KALT- 
SZU otrzymaliśmy wyjaśnienie następującej 
treści: 

W Nr. 72-im „Gazety Kaliskiej“ umieszczo= 
ną została wzmianka p. t: „Ceny na zboże”, 
która może w błąd wprowadzić Konsumentów: 
iz tego powodu zmuszeni jesteśmy, dać wyja- 
śnienie: 

1) Przedewszystkiem. od blisko roku pra- 
wie żaden z piekarzy nie zwrócił się do właści- 
cieli młynów w Kaliszu o sprzedaż mąki, a więe 
zarzut, jakobyśmy chowali jest nie tylko goło- 
słowny, lecziz gruntu fałszywy. Mąka nasza 
wysyłaną jest do Warszawy i Łodzi. 

2) Jeżeli posiadamy zapasy, to dla tego, że 
z jednej strony zapotrzebowania na wy wóz, 
wskutek przywozu mąki amerykańskiej i zmniej 
szonej konsumpcji mąki żytniej w okresie przed: 


"świątecznym, znacznie się zmniejszyły, z -dru- 


giej zaś, że piekarze kaliscy częścią korzystają 
z własnego młyna, który posiadają pod Pyzdra- 
mi, częścią zakupują mąkę w młynach podmiej- 
skich, które wyrabiają ją w. gorszym. gatunku. 
lecz za to po tańszej cenie. , 

3) Ze obecna cena chleba nieodpowiada war: 
tości mąkii jest przez pp. piekarzy zbyt wygóra- 
waną, najlepszym tego dowodem będzie służył 
fakt, że przed 2 tygodniami, gdy ceny mąki żyt- 
niej były znacznie wyższe niż dzisiaj, cena chie- 
ba kalkulowała się na 4000 mk. za bochenek: 
2-kilowy. Dlaczego więc dziś przy niższej cenie 
mąki pp. piekarze, chociaż również posiadają: 
zapasy dawniejsze, podnieśli cenę bochenka de 
4400 marek 

Aby nie było porozumień, co do winy dro- 
żyzny chleba w Kaliszu zgadzamy się najchęt- 
niej, o ile pp. piekarze zwrócą się do nas po 
mąkę, że albo, wrazie dostarczenia nam żyta, 
zobowiązujemy się dokonać przemiału na najdo 
godniejszych warunkach, albo gdy będziemy mu 
sieli przerabiać własne zboże, dostarczać bę- 
dziemy pp. piekarzom mąkę, pobierając cenę 
według orzeczenia komisji przy Starostwie, jak 
to miało miejsce przed półtorarokiem. 

Kalisz, dn. 30 marca 1923 r. 
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Z powodu zaprowadzenia światła elektrycznego 
mamy korzystnie dọ oddania 


6 lamp naftowo-żarowych i 
3 słupy żelazne do tychże R 


| Lampy są stosowne do oświetlania ulic, podwórz 
fabrycznych lub dominialnych, dobrze utrzymane. 


Zarząd gminy, Nowe Skalmierzyce 


ZENETAN "ATB. Ma 

Juljusz Fritz, zamieszkały w Kaliszu, dawniej 
w Koninie, wzywa żonę swą, niewiadomego pobytu, 
159 Matyldę z Markwartów Fritzową o stawienie się przed 
Sąd Konsystorski Ewangelicko-Augsburski w Warsza- 
"wie .w sprawie rozwodowej w terminie rocznym od 


i usprawiedliwienia 
648 


sz, dn. 17 marca 1923 r. 
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SPÓŁKA Z OGR. ODP. 


Wyłączna sprzedaż ma rejon przemysłowy łódzki prod : 


Tow. Zakładów Chemicznych Fabryki kleju i żelatyny 


Bi Tłuszcz roślinny 
jadalny 


Kunerel 


zawiera 100*/, tłuszczu, 


Telefon Nr. 30 
(dodatkowy) 


„STREM“ Sp. Akc. „ŻELATYNA"Sp Akc. || menim 
| w WARSZAWIE w WARSZAWIE | KAŻDEJ 


GOSPODYNI. 


Oleinę „Strem" i zagran., stearynę, glicerys 
nę, tłuszcz kostny, kleje kostne i skórne, 
żelatynę jadalną i techniczną. 


Biuro i składy: Kilińskiego 147-a. 


GATERA OLT, 
Ostrowska Fabryka Mebli J. BRU CB. 


Maszyny do pisania pMercedes” p or eT moba Ri- 
s tr ów, W/P. Raszkowska 25. ) ihi 
Arytmometry s Thales” arata p re ypo Sssssssssssssssssz% w 


Przedstawiciel Sp. Akc, LAMBERT £ KRZYSIAK, 
Warszawa, Niecała 5. 


Wa wa Oz T TE h 
Poszukują od 1 kwietnia r. b. 


PB rzeźbiarzy 


do rzeżhy drzewnej.  ::: Stałe zajęcie. 


Poleca ze swych składów: | 


LLLE 


Amerykańskie meble i urządzenia biurowe g- oka 

kalki, taśmy, szapirografy, papier pelowi i wszelkie materjały piśmienne poleca (56 
Sp. Handi. Wojewódzki i Leżon **74:**" dupe rio sf al | 8i i 
Wysyłamy za zaliczeniem pocztą i koleją. 701 A 
NANO" S S G NM" S —NZENEE0— Sól potasową 30/33% Stassfurtską, p 
Pokrywania dachów | Kajnit 14/15*/, Stasefurtski, 4 

rozmaitą dachówką i papą WĘGIEL przemysłowy i opałowy 3 

oraz smołowania i wszelkich Nhe Ę ? ? | A 

większych prac dekarskich pó- (stale większe transporty w drodze) $ | 

| STAN. JACKOWSKI, Cement, Wapno, Ą 

Kaliska Parowa Fabryka | mistrz dekarski w vrodzie | zz POLECA Hi 

ULTRA MARYNY > . (Wlkp.) Telefon Nr. 126. 671. BĘ gy 

istniejąca od r.1902. . o = z Zginęła karta beztermino- | TOW arLYS LHS e r s 

16 oo wego urlopu + 


Płocki, Wasserman i $-ka 


wydana przeż PKU w Kaliszu 
Sp. z ogr. Odp. na imię Stanisława Pakowane a] 1 W o 
poleca doborowej przedwojen- |. go rocznik 1902. 147 99: 


=== nej jakości === 


| mlsishiko Zginęła karta bezter mino- Sp. z ogr. odp. | 
ULTRAMARYNĘ. Í wego urlopu 750 ALEJA JÓZEFINY 9 (Gmach Banku Ziemi. j 
Oferty i próby na żądanie gra: „..|. „wydana przez PKU.. w Kaliszu Kaliskiej). 661 i 
tis i franco, Również po- j : na imię Henryka Dudka j 
siada stale na składzie cegłę (|. rocznik 1902, 150 ERN w ) 
ogniotrwałą, plyty i mącz- 


kę szamolową po cenach przy Zginął paszport EERE T O OEREN | 


wydany przez magistrat mias- 


ta Kalisza na ać akcją +. 3 
pon Sól: 100.000 mk.: KALISZ, ul Tad. Kościuszki 20, telef. T 


jeden płatny 8/IV 1923 r. pod- Posiada na składzie: 


nnn JE x H ay e Ta maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ w Buda 


peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow, Aké. 


platny "ję Nora ppost „KOBEL* w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji 
> ejj lek nych. 
Sztaina ż% zlecenie pw elektryczny 
Sztaina. Zaznacza się, że w ob- Dostarcza szybko postawy walcowe ì walce z utwardzon 
cych rękach są bez wartości. żeliwa znanej fabryki "Gz & Co“ Tow. Akc. w Budapeszc Ę 
Łaskawego znalazcę uprasza giiniki Diesla, pompy odźrodkowe i agregaty 
się o. odniesienie: Nowa 12. i 


Kwiatkowski. 748 benzynowe. i 
aaea ie. 31 
i wszęlkie inne nia dla pokrycia dachów i bu- Bol głowy. migren, BY” Oferty na żądanie ma 3 
dowlane, dostarczy punktualnie z własnej składnicy, | le i 5 ETENE M rico —, 0% o of 
(po bezkonkurencyjnych cenach NoWPaifJĘ usuwają po Korżystaie do nabycia kompletne a 


| wszechnie znane proszki 
Franciszek Guttman, TOZEW, | z -koputkiem „M Tada urządzenie składowe 


z 
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© 


Kościuszki 22, Tel. 120 & 75. _ 143 | w  aptakadkyi ahdni èp“ | 

SEDRE OWCA OT DODY CZA AEO ETOT byy w oszków __ dobrze utrzymane nadające się do każdej branży. d 
E E S | oguikiem-: 1910 | zgłoszenia: J. JANISZEWSKI, LESZNO (Pom) 642 

TTW pz da Kaliska” Spó z ogr. Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny © /— r | 
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